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Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hai. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej, 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohua ulica Karola Ludwika 1. 93 we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 
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Lig ) 
ska Padł Plojharowi z ręki. Był tak 
ieniały, że nietylko żadnego bolu, 
„U Się zdawało, żadnego nawet wzru- 
iele S70, jakkolwiek trząsł się na ca- 
ja Zakrył sobie oczy. Widział swą 
- JẸ} widywał w Hawranicach, pięk- 
db Szczęśliwą, — wyszło mu z pa- 
dla ;**ko, cokolwiek sprawiło, że stra- 
Serce, — wyobrażał ją sobie 
em; 4 Jeszcze i z pewnością piękną, 
: Umyg ądzącemi oczyma ludzi chorych 
wych m. tym błędnym okrzykiem skrzy- 
ÓW, tak esnie ust, Z tymi gestami sza- 
kostki ziWwnymi į bezeelowymi, z tem 
CO nie da się opisać, eo człowie- 
w żyłach, a wyobraziwszy 
uczuł w mózgu dziwny 
gwaltowny, straszny ból. 
Stowe, To litościwe odrętwienie, 
3 Jego i zmysły ogarnęło, ustą- 
rzebołeśnie wzruszony zakwilił 
a takim jękiem rozdartego do 
e Katarzyna słysząc to, rzuciła 
k Borst ękła, Ukląkłszy obok kanapy, 
a bowiem 1°99 | przytuliła do piersi, są- 
Sty ». że kona. Widział jej prze- 
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okrutnym bolem a mu władzę nad sobą 


została dotrzymana, lecz że wyłącznie uwzglę- 
dniono życzenia Węgier. Jeżeli przed zawar- 
ciem odnośnej umowy, porozumiewano się 
z Rządem austryackim. jeżeli Rząd austryacki 
dał swoje przyzwolenie, to w takim razie 
naruszył on swój obowiązek i byłby uspra- 
wiedliwiony wniosek o postawienie winnych: 
PP. Ministrów w stan oskarżenia. | | 

Dlatego mowea zapytuje P. Ministra 
wojny, czy rzeczywiście zawarto układ co do 
rozdziału 'dostaw wojskowych z rządem wę- 
gierskim, a jeżeli tak jest w istocie, czy 
przed zawarciem jego porozumiewano SIę z 
Rządem austryackim, jakie stanowisko zajął 
Rząd ów, i jak w ogóle P. Minister zamie- 
rza postępować przy rozdziale dostaw woj- 
skowych. j 

Mowca prosi Przewodniczącego, aby na- 
tychmiast na jutrzejsze posiedzenie zaprosił 
przedstawicieli Ministerstw handlu i rolni- 
ctwa. ponieważ ważnem jest dowiedzieć się, 
czy Rząd austryacki w pertraktacyach z rzą- 
dem węgierskim nie naruszył swego obo- 
wiązku. Gdyby się to stało, to przy obra- 
dach nad prowizorynm budżetowem w austr. 
Izbie posłów musianoby postawić wniosek 0 
postawienie Rządu austryackiego w stan 0- 
skarżenia. 
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— Przebacz, przebacz — prosił ją. A 
ki dy usiadła obok niego i obie dłonie jego 
trzymała i w oczy mu patrzyła tym swoim 
wiernym, do Boga o zmiłowanie wolającym 
wzrokiem, opowiedział jej cichym głosem, 
to mu Leopold donosił o siostrze. łzy Ka- 
tarzyny, wylewane nad losem Róży Maryi, 
przyniosły mu jakby ukojenie. Sam jednak 
nie zdobył się ani na jedną łzę, któraby mu 
ulgę przyniosła. Wreszcie przypomniał s0- 
bie i pierwszą część tego nieszezęsnego listu. 
Być zrujnowanym teraz, kiedy go Katarzyna 
kocha, kiedy los jego jest jej losem, mialo 
inną zgoła doniosłość niż przedtem. Przed- 
tem myślał sobie nieraz: „A niech tam i tak 
niedługo pożyję!”. Teraz jednak chciał, mu- 
siał żyć i majątkowe jego sprawy odgrywa- 
ły wielką rolę. Nigdy znaczenia ich nie czuł 
tak, jak w tej chwili. 

„Wielki Boże — przyszło mu zaraz na 
myśl — co sadzą, ©0 mogą sądzić ludzie o 
naszym stosunku?“ Jasnem mu było, że złe 
języki jej nie szezędzą. Toć przecie w odoso- 
bnieniu takiem żył z nią nietylko pod je- 
dnym dachem, ale nawet w jednem mieszka- 
niu! Czyż nie było jego obowiązkiem powie- 
dzieć jej teraz: „Katarzyno! kochasz mnie, 
bądź tedy moją żoną”. zań 

Czyliż dziś rano Jeszcze nie roił o tem, 
że niebo Egiptu uzdrowiłoby go zapewne; 
czyż nie Śnił, że ku brzegom tajemniczej tej 
ziemi ona płynie z nim razem przez modre 
morza, do tej ziemi, która moze mu RE 
zdrowie i życie i szczęście jego zapewnić: 
I jakże mogła Katarzyna jechać z nim tak, 
jeśli nie ji żona? A oto teraz, Boże, 
jeśli nie jako jego żona: < Lame togi 
Boże! jak jej tu powa te słodkie słowa: 

7 ją żoną!“ k 
2 Ali bla oai i nie dbała o majątek, 
yt nie byłoby to okrucieństwem BOWIE 
dzieć jej: „Bądź jeszcze biedniejszą ze mną! 
Nie znaczyłoż to po prostu: „Podziel się tą 
odrobiną, którą masz, podziel się z nieszczę- 
śnikiem, eo wkradł się w twój dom i w ser- 
ce twoje, z człowiekiem, eo dotychczas nie | 


połączenia z Dalmacyą, nietylko ze wzglę- 
dów ekonomicznych, lecz także strategicznych. 
a niemniej i międzynarodowych. Ogólnie też 
atakowano trudności, jakie Węgry stawiają 
stakiemu połączeniu kolejowemu. 


Komendant marynarki, admirał Mo n- 
tecuecoli, udzielał wyjaśnień. Między in- 
nemi omawiał kwestyę, czy wobec trudności 
ze strony węgierskiej nie wypadałoby zbu- 
dować kolei wyspiarskiej, który to jednak 
system posiada liczne braki ze stanowiska 
strategicznego. Kolej normalnotorowa byłaby 
o wiele lepsza; gdyby wszakże nie można 
było zbudować kolei normalnotorowej, kolej 
wyspiarska w czasach pokojowych byłaby 
bardzo pożyteczna. — (o do łodzi podwo- 
dnych i min, to mowca przyznał, że jest to 
broń bezwątpienia okrutna, póki jednakże 
używają, jej inne państwa, póty też i austro- 
węgierska marynarka wyrzec się jej nie 
może. Dalej komendant marynarki udzielał 
poufnych informacyj w sprawie kartelu że- 
laznego i wyraził nadzieję, że uda się obecnie 
ceny żelaza zniżyć. 

Po przemowie referenta dr. Baern- 
reithera, który dowodził, że kolei wyspiar- 
skiej nie należy wcale uważać za utopię, 


potrafił zarobić na kęsek chleba !...* I miał 
się za ostatniego wyrzutka na świecie. 

— Katarzyno! — zawołał rozpacznie, 
wydzierając dłonie z jej rąk — Katarzyno, 
nie dotykaj się mnie! Jestem nędzarz duszą 
i ciałem. Każ, aby mnie z twego domu wy- 
gnali, jak psa — bo już nędzny nie mam 
tyle siły, aby samemu odejść! 

Wstał, zataczając się. Katarzyna, dopro- 
wadzona do rozpaczy tym nowym, namiętnym 
wybuchem, którego nie rozumiała, musiała 
zebrać wszystkie siły duszy i ciała, aby nie 
upaść. 

Pociągnęła go przemocą znów na ka- 
napę, uspokajała go słowy i pocałunkami, 
jak dziecko, a kiedy twarz swą ukrył w po- 
duszki i nie mógł jej widzieć, wzniosła oczy 
do nieba w niemej, przeboleśnej modlitwie. 
Męka ich była zbyt straszna, wzruszenie na- 
zbyt silne, aby mogły trwać długo. 

Po dość długiem obopólnem milezeniu, 
uciszyli sig poniekąd, Jan Marya zaczął jej 
teraz wyjaśniać, co znaczył ostatni jego wy- 
buch. Mówiąc, jąkał się i zacinał, gdyż my- 
śli jego zaczęły tracić na jasności. Wysłu- 
chawszy, dziewczyna zrozumiała go wreszcie. 

— Ach — rzekła z wyrzutem w oczach, 
dla takiego głupstwa  przestraszyłeś mnie 
tak okropnie! — Niech ci to Bóg przeba- 
czy, jam już przebaczyła. 

To mówiąc. pocalowała go w czoło i 
uśmiechnęła się do niego. 

Patrzył na nią zdziwiony. Ona widząc, 
że znów chce coś mówić, położyła mu rękę 
na ustach i rzekła: 

— Przedewszystkiem spokój, mój ko- 
chany, a potem pomówimy o przyszłości. 

Ostatnie to słowo ukłuło ją w serce. 
Przypomniała sobie to, co jej mówił Luigi. 

. Toć nie było żadnej przyszłości. Mimo 
to jednak na ustach jej trwał uśmiech jak 
ów ną ustach męczenników w arenach. R$. 
wnała mu poduszki pod głową i zaczęła 
znowu mówić cicho, słodko kajaka £t ki 
dziecka. Pocieszała JE o. Jardo 

go. Jak on może podda- 
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przyjęto etat marynarki, a po krótkiej dy- 
skusyi także zamknięcie rachunków za r. 1904. 
Na tem porządek posiedzenia został wyczer- 
pany na wniosek jednakże del. Sylvestra 
przystąpiono do obrad nad budżetem wspól- 
nego Ministerstwa skarbu i kontroli rachun- 
kowej, oraz nad ełami, 


Po sprawozdaniu del. Dulęby, który 
między innemi zaznaczył, że projekt ustawy 
o organizacyi wspólnej Izby obrachunkowej 
już ukończono i doręczono obydwom Rządom, 
przyjęła komisya wymienione wyżej etaty. 

Następne posiedzenie komisyi odbędzie 
się w piątek o 10 rano. Na porządku dzien- 
nym sprawa dostaw dla wojska. 


* 


Subkomitet komisyi budżetowej dla 
wniosków w sprawie zaproszenia au- 
stryackich PP. Ministrów do udziału 
w obradach Delegacyjnych odbędzie posie- 
dzenie dziś o 6 wieczorem. 


Dziś rano udają się członkowie Dele- 
gacyj na zaproszenie P. Ministra wojny do 
Oerkeny, gdzie odbędą się ćwiczenia w 
strzelaniu. 


Najbliższe pełne posiedzenie Dele- 
gacyi austryackiej odbędzie się dnia 
i3 b. m. Na porządku dziennym budżet Mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych. 

W komisyi wojskowej węgier- 
skiej Delegacyi oświadczył P. Mini- 
ster wojny gen. Schónaich, że projekt 
nowej wojskowej procedury karnej jest obecnie 
w rękach obydwóch Rządów, które nad nim 
obradują. P. Minister ma nadzieję, że w nie- 
długim czasie projekt ten będzie mógł być 
przedłożony. 
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wać się tak wrażeniom! Wszystko będzie 
dobrze, skoro tylko wyzdrowieje. Po co 
sobie trosk wyszukiwać? — Wyżyć przecie 
tak łatwo. Nawet kobiecie, a cóż dopiero 
mężczyźnie! — Donna Paolina ma dla niej 
posadę. Nie, nie, nie weźmie jej, uspokajała 
go widząc, że żachnął się niecierpliwie. Bẹ- 
dzie stale z nim, ze swoim mężem. Zaczęła 
się rozwodzić, jakto ona będzie próżniaczyć, 
kaprysić, a on będzie musiał dobrze koło 
niej dreptać. Będzie chciała podobać mu się, 
będzie potrzebowała pięknych sukni, mnó- 
stwo, całe tuziny. Klejnotów ma dość, sta- 
rych, rodzinnych, a nadto i ów skarb etru- 
ski, ów ślubny jej klejnot. Jakto on będzie 
wyglądał wspaniale, jak bedzie odbijał od 
śnieżnej bieli ślubnej sukni. — Na suknię 
weźmie kaszmiru, a nie atłasu, kaszmir bo- 
wiem zgodzi się lepiej ze starem, spatyno- 
wanem złotem wieńca - dyademu. Po ślubie 
pojadą razem do Czech, Alho może do któ- 
rojś z tych kolonij na Kaukazie z tym 
idealnym klimatem, o którym jej raz z ta- 
kim zachwytem opowiadał. San Catalda nie 
będą dłużej trzymali, bo i po eo? — Donna 
Paolina jest w tak zażyłych stosunkach z Al- 
dobrandinimi, którzy w sąsiedztwie mają ol- 


| brzymie majątki i radziby je nabyciem San 


Catalda zaokrąglić. Donna postara się, aby 
mi ten kawalek ziemi korzystnie sprzedać, 
Tak tedy będą wcale zamożni, ona, Kata- 
rayna 1 jej mąż, Jan Marya zaś zabiesliwo- 
śelą swoją podniesie ten kapitał bardzo predko 
Róży Maryi nie zostawią w owym zakładzie. 
Będzie przy nich żyła. Ta wielka cudna 
przyroda kaukazka, miłość ich i opieka nie 
oddziałałyżby zbawiennie na jej zarmroczon 
umysł? — Že medycyna wątpi w jej of: 
zdrowienie!,,, Prawda, ale Bóg działa jaszcza 
cuda, przed którymi wiedza staje pok Jrzona. 
i jak często! — Prawie codzień... 
(Ciąg dalszy nastąpi). 

Tłumaczył z czeskiego Maciej Szukiewice. 
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Sprawa polska 
w parlamencie Rzeszy. 


Na porządku dziennym wczorajszego 
posiedzenia parlamentu niemieckiego znajdo- 
wała się interpelacya w sprawie 
strejku polskiej dziatwy szkolnej. 

Sekretarz Stanu Nieberding oświadczył, 
że gotów jest natychmiast odpowiedzieć. 

P. Jażdżewski wskazał na to, że 
w wielu wypadkach usiłowano odebrać ro- 
dzicom wychowanie dzieci i wyznaczyć im 
miejsce pobytu. Rząd w niektórych wypad- 
kach zdołał uzyskać zatwierdzenie sądowe, 
a rodzice pozbawieni zostali opieki nad wła- 
snemi dziećmi za to, że dzieci słuchały ich 
poleceń. A wszak prawo pielęgnowania ję- 
zyka ojczystego i narodowości jest najświęt- 
szem prawem natury. Nie waha się jednak- 
że wkraczać w to prawo władza pruska, nie 
waha się znieważać narodowości, co bezwarua- 
kowo musi wywołać jak najgorsze następ- 
stwa. 

Musimy — mówił ks. Jażdżewski — 
domagać się mauczania religii w szkola po 
polsku. Należy zresztą pamiętać, że religii 
uczą nauczyciele nie z ustawy, lecz na za- 
sadzie missio canonica. Nasze prawo w tym 
względzie zastrzeżone nam zostało przez kon- 
stytucyę. Bez względu wszakże na to od- 
biera się rodzicom ich prawo kierowania 
wychowaniem dzieci, konflikt zaś między 
rodzicami i nauczycielami prowadzi do bier- 
nego oporu. Jeżeli po stronie publiczności 
popełnia się przy tem niejedno, czego tru- 
dno nazwać legalnem, jeżeli pod wpływem 
rozgoryczenia prześladuje się nauczycieli, to 
my wcale tego nie bronimy. Ale o ileż bar- 
dziej nielegalne jest postępowanie rządu pru- 
skiego, który bez uchwały sądu opiekuńcze- 
go odbiera rodzicom prawo wychowywania 
dzieci. Jeżeli rząd pruski nie usunie konfli- 
ktu, to strejk szkolny nie prędko wygaśnie, 
Do usunięcia tego konfiiktu prowadzą dwie 
drogi: albo władze powrócą do zasady pe- 
dagogicznej, że nauka ma być udzielana w 
języku ojczystym, a obok tego należy uczyć 
języka niemieckiego, albo naukę religii odda 
się z powrotem Kościołowi. (Okłaski). 

P. Głowacki (z centram) uzasadniał 
interpelacyę stronnictwa centrum w tej samej 
sprawie. Utrzymanie nauki religii w języku 
ojczystym jest konieczne. Język obcy prze- 
mawia tylko do rozumu, a nie do serca. 
Także Herrerom zastrzeżono prawo używania 
ich własnego języka, dlaczegożby więc Po- 
lacy mieli być gorzej traktowani, niż dzicy 
afrykańscy? Na Szląsku górnym istnieje roz- 
porządzenie, że w czysto - niemieckich szko- 
łach nauka religii ma się odbywać w języku 
niemieckim także w niższych klasach. Ale 
do tego, ażeby szkołę uważać za czysto nie- 
miecką, wystarcza, by uczęszczało do niej 
250/, dzieci niemieckich. (Głosy : Słuchajcie! 
słuchajcie! Wesołość). 
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W dalszym ciągu mowy oświadcza p. 


łość). Panowie nie możecie żądać, byśmy po- | 


Głowacki, że duchowieństwo potępia strejk | stąpili nielegalnie. (Oklaski na prawicy i 


szkolny, który psuje młodzież i potępia ró- 
wnież ruch wszechpolski, (Korfanty prze- 
rywa: To nieprawda!) ponieważ prądy te 
podkopują powagę państwa i religi, ale du- 
chowieństwo żąda jednomyślnie, aby dzie- 
ciom na Górnym Szląsku udzielano nauki 
religii w języku ojczystym. Stanie się przez 
to zadość jedynie postanowieniom konsty- 
tucyi. 

P. Träger oświadcza, że przez obe- 
cną politykę rząd pruski oddał narodowi 
polskiemu tylko największą przysługę. Prawo 
wychowania istotnie musi odebrać się ojcu, 
jeżeli okaże się, że niedość leży mu na ser- 
cu dobro cielesne i duchowe dziecka. Cóż 
n. p. powiedzielibyśmy o ojcu, który nakła- 
niałby dzieeko, zby w zimny i dźdżysty dzień 
listopadowy godzinami stało na uliey w szpa- 
lerze. (Wesołość. N. b. Jestto aluzya do na- 
stępującego faktu: Przed dwoma tygodniami 
podezas pobytu króla duńskiego w Berlinie 
zarządził był cesarz Wilhelm, aby dzieci 
szkolne tworzyły szpaler na ulicach, co pra- 
sa berlińska poddała bardzo surowej krytyce. 
Przyp. Red.). W takim wypadku istotnie na- 
leżałoby ojeu odjąć prawo pokierowania swem 
dzieckiem, ale sędzia, który odmówił polskim 
ojcom prawa wychowania dzieci za to, że 
one nie brały udziału w nauce religii w ob- 
cym języku, postąpił po barbarzyńsku. 

P. Liebermann sądzi, że nie parla- 
ment niemiecki, lecz tylko Sejm pruski jest 
w tej sprawie właściwą instancyą. W spra- 
wie tej dano politycznym aspiracyom pła- 
szczyk religijny. Strejk dzieci jest — zda- 
niem mowcy — przygotowaniem do.... rewo- 
lucyi polskiej! 

Sekretarz stanu Nieberding wywo- 
dzi, że obie interpelacye żalą się na naria- 
szenie ustawodawstwa. Specyalnie została tu 
poruszona sprawa nauki religii w języku 
niemieckim. W tym kierunku winienem 
oświadczyć, że kanclerz nie uznaje za sto- 
sowne poczynić u rządu pruskiego jakichkol- 
wiek kroków, w myśl życzenia interpelantów. 
Artykuł III. konstytucyi państwowej, na któ- 
rym opiera się polska interpelacya, nie roz- 
strzyga w tej sprawie. Według niego, tylko 
poddanym państwa przy przejściu do innego 
państwa poręczone jest to samo traktowanie, 
co własnym obywatelom. Niewątpliwie ro- 
dzicom na podstawie ustawy cywilnej przy- 
sługuje prawo wychowywania dzieci, ale to 
prawo nie jest nieograniczone. Te granice 
zostały przekroczone. Co stwierdziwszy, kan- 
elerz, jakoteź jego zastępcy, muszą odmówić 
wdawania się w dalszą dyskusyę. 

Według powszechnej ustawy cywilnej 
przysługuje władzom prawo orzekania, o ile 
koniecznem jest oddać czyjeś dzieci do zakła- 
dów wychowawczych. Przeważną liczbę wy- 
padków, w których rozstrzygnięcie rządu było 
konieczne, załatwiono już w duchn interpe- 
lantów; inne są jeszcze niezałatwione i nie 
uchodzi mieszać się kanclerzowi do nieroz- 
strzygniętych spraw sądowych. U nas nie 
ma „sądownictwa gabinetowego*. 


ławach narodowych liberałów). 


P. Normann (konserwatysta) i Tie- 
demann (z partyi państwowej) oświadczy- 
li imieniem swych stronnictw, ze nie wdają 
się w dyskusyę nad interpelacyami. 

P. Biissing (narodowy liberał) wska- 
zuje na składane kilkakrotnie w parlamencie 
i Sejmie oświadczenie, że stronnictwo jego 
zgadza się na politykę polską rządu. (Głosy: 
„Dłuchajcie!*. Niepokój). Ządamy, aby pol 
sey mieszkańcy Prus zaniechali wszelkiej 
wrogiej wobec Niemiec agitacyi i aby bez 
wszelkich zastrzeżeń i na zawsze uważali się 
za pruskich obywateli. Niemniej jednak nie 
mogłoby stronnictwo mowcy uznać za rzecz 
właściwą, by tysiącami oddawano dzieci do 
zakładów poprawczych dla ukarania ich za 
udział w strejku. (bPoruszenie). Zresztą jest 
to kwestya czysto prawnicza. (Głosy u Po- 
laków: „Nie! to jest kwestya praw ludzkich), 
Jest nadużyciem praw rodzicielskich, jeśli 
rodziee namawiają dzieci do czynów niele- 
galnych i do nieposłuszeństwa wobec zarzą- 
dów szkolnych. (P. Chłapowski: Psia krew !). 
Przewodniczący przywołuje p. Chłapowskie- 
go do porządku). 

P. Biissing kończy oświadczając, że u- 
waża skargi w tej mierze za nieuzasadnione. 
(Oklaski u narodowych liberałów). 


P. Bebel ubolewa, że kanclerz nie 
przybył dziś do parlamentu. Mowa p. Biis- 
singa roi się od sprzeczności i aż nazbyt 
dosadnie charakteryzuje brak jakichkolwiek 
zasad u narodowych liberałów. (Głosy na 
lewem centrum i u Polaków: „Bardzo słu- 
sznie!*) Zdumiewać się można wobec roz- 
miarów, w jakich praktykuje się zupełnie 
samowolne odbieranie rodzicom opieki nad 
dziećmi. Weszło to w zwyczaj prawie jako 
kara także za przynależność do stowarzyszeń 
robotniczych. Niemasz ani jednej gałęzi 
życia w Niemczech, na której nie zaciężyło- 
by zacofanie. Tu wszędzie 1 zawsze tryum- 
fują wsteczne hasła. (Zwrócony do prawi- 
cy). Jeśli chcecie być naprawdę ludźmi kul- 
turalnymi, to weźcie czemprędzej politykę 
olską w swe ręce i rzućcie ją Orkusowi na 
ofiarę. (Oklaski). 

P. Liebermann oświadcza: Cenimy 
świetny materyał ludzki marodowości pol- 
skiej, ale jeśli Polacy będą stosowali gwał- 
ty, odpowiemy na nie gwałtami. 

P. Gotein (związek wolnoimyśl.) nie 
pochwala polskiego strejku szkolnego, ale 
ubolewa bardzo, że sędziowie pruscy podsu- 
wają ustawom myśli, których one nie za- 
wierają. Pozoroym tylko jesz sukces tej po- 
lityki „kłucia szpilkami“. Dziś rozwiązanie 
kwestyi nie jest możliwe w inny sposób, jak 
tylko przez odjęcie szkołom nauki religii. 
Pruska polityka antipolska zrobiła zupełne 
fiasko, czego najlepszym dowodem niepowo- 
dzenie komisyi kolonizacyjnej. W interesie 
własnym musimy przystąpić do polityki po- 
jednania, z obeenę zaś polityką musi się 
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Siedział obok Jane w lekkim biggy i peł- 
ną ręką trzymał kłusaka, który rwał mu pra- 
wie ramiona. Jest jeden tylko kraj na świe- 
cie, w którym wiedzą, eo znaczy kłusować. 
Co znaczą węgierskie ogiery, których ama- 
torowie używają do zaprzęgu w Wiedniu i 
Budapeszcie, albo orły moskiewskie, albo 
„hacks“ irlandzkie w Hyde-park, w porówna- 
niu do tych przedziwnych koni amerykań- 
skich? Lecą one takim pędem, że będąc w 
powoziku nie się nie widzi, ani słyszy i 
trzeba mieć silne nerwy i bardzo pewną 
rękę, aby się utrzymać w szeregu pośród 
tłumu powozów, lecących w szalonym pędzie. 

Józef siedział jak posąg z bronzu, z 
głową lekko naprzód pochyloną, z muszku- 
łarnemi rękami, wyciągniętemi prawie zupeł- 
nie prosto, a przy nim Jane trochę wstecz 
odrzucona, w jasnej muślinowej sukni, na 
którą bryzgało błoto, jak gdyby muślinowa 
paryska tualeta nie miała większej wartości 
od skromnej bawełnianej sukienki. 

Oczy Jane promieniały radością : 

— Brawo, Joe! Naprzód! 

A zęby jej, spiczaste i śnieżno białe, 
połyskiwały w ustach, jak kość słoniowa. 


— Prędzej, Joe, dcpędź ich! Tego, te- 
go, przed nami! Bułanka! By Jove! to kłu- 
sak Jay Goulda. Przepędź go! 

Wyminęli go rzeczywiście, wymijali 
wszystkich. Kłusak kalifornijski pędził jak 
lokomotywa, a żelazna ręka, która go trzy- 
mała, ani na chwilę nie osłabła. 

Od czasu do czasu Józef klasnął z 
lekka językiem o podniebienie, wtedy uszy 
ogiera się podnosiły, a oczy Jane jeszcze 
bardziej się rozjaśniały. A gdy minęli nie- 
zliezony szereg powozów, udających się na 
wyścigi i wolną drogę mieli przed sobą, u- 
sunęła się wstecz, uszczęśliwiona, wyciera- 
jąc chustką plamy błota na sukni i rzu- 
ciła swemu towarzyszowi spojrzenie pełne 
zachwytu. 

Mężczyzna! prawdziwy mężczyzna! Ja- 
kiż był piękny z brwią podniesioną, pod 
którą oczy patrzyły tak prosto, spokojnie !... 
Joe? 

Obrócił na chwilę głowę w jej stronę. 

— Jane? 

Prawie nieuchwytnym ruchem przytu- 
liła się do niego. 

— Kocham ciebie, Joe. 

Rzucił jej jeszcze jedno szybkie spoj- 
rzenie wraz z uśmiechem, a potem musiał 
znowu skupić całą swoją uwagę na konia, 
który leciał ciągle, jak strzała i za chwilę 
dopędził znowu grupy powozów. 

„Bentymentalność jest głupotą! mówił 
sobie Józef. Bierz życie takie, jakiem ono 
jest. Masz obok siebie najpiękniejszą w 
świecie kobietę, a tamta zapomniała o tobie 
od dawna“. 

I pochylając się nieco, wyciągał ręce, 
na szerokość dłoni. Kłusak przyspieszył je- 
szcze biegu; lekkie obłoczki piany z pyska 
mu się unosiły i znowu pozostawiali za so- 
bą wszystkie powozy. Czuł przy sobie pełną 
życia, piękną kobietę, słyszał jej oddech i 
nagle, ruchem szybkim i przelotnym obrócił 
się i popatrzył na nią. 

Jane! 


— Joe? 

— Kocham ciebie! 

Było to, jakby syknięcie wychodzące z 
ust jego. 

— Joe, uważaj! Na miłość Boską! 

O jeden włos, a powozik byiby się ze- 
tknął z sulką jadącą obok, ale niebezpie- 
czeństwo już minęło, już ją prześcignęli. 

— Nie odwracaj już oczu, mój uko- 
chany, za żadną cenę. Ale powtórz vraz je- 
szcze „kocham ciebie!“ 

— Kocham ciebie! 

Powtarzała wyraz głosem uszczęśliwio- 
nym, rozczulonym: „kocham ciebie!*. 

Z zaczerwienionymi policzkami, przy- 
tuleni jedno do drugiego, każde z nich ko- 
lejno, w krótkich przerwach, szeptało te 
same namiętne wyrazy, gdy tymczasem pył 
przydrożny unosił się w około nich w gę- 
stych tumanach, powozy nikły im z oczu 
na prawo i lewo, odzywaly się przekleń twa 
i okrzyki, a głowy końskie, koła i ludzie, 
kłębili się na gościńcu jakby w tańcu cza- 
rownic. 

W Monmouth park, na torze, witali 
się z niektórymi ludźmi. Cały szykowny 
Nowy York tu się znajdował, a miss Jane 
zuała cały ten Nowy York. Prześliczna jej 
tualeta była stracona, pokryta tysiącem plam 
blota i kurzu, ale nie nie jest tak bardzo 
szykowne, jak kostyum w tym stanie. Aby 
dojść do tego, trzeba znajdować się w po- 
wozie, ciągnionym przez kłusaka, który robi 
milę angielską w dwie minuty dziesięć se- 
kund, obok gentlemena, który umie przepę- 
dzić milę angielską w dwie minuty dziesięć 
sekund. A iluż jest takich, którzy to umie- 
ją? Mniej, niż jeden na tysiąc. 

Józef szedł obok niej w rodzaju oszo- 
łomienia. Widział, że cały ten świat za- 
chwycał się nim i jego śliczną towarzyszką. 
Czysta krew, oboje! Weale niejeden z tych 
sztucznych związków zawieranych przez szla- 
chtę europejską, gdy są zrujnowani, z bo- 
gatemi amerykańskiemi dziedziczkami. 
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| Ale prezes ministrów tem się nie za- 
| dowolił. Wobec tego, że sprawa Lidwalla 
j nabierała coraz większego rozgłosu, udawał 
: siẹ dwukrotnie do Oarskiego Siola ze spe- 
| eyalnymi raportami. Jeszcze dania 29 listə- 
| pada losy ważyły się to na tę. to na drugą 
| stronę i dopiero 0 godzinie 11 wieczorem 
zgodzóno sie na utworzenie komisyi. 

Otrzymawszy pozwolenie, Stołypin za- 
|wiadomił o tem niezwłocznie kontrolora 
| pbuństwa i.. Nowoje Wremia, biorąc sis da 
rzeczy energicznie. Zupełna dymisya Ilu: ki, 
jest już, jk twierdzi Wiek, postanowiona, 
zwlekają tylko z różnych względów z jej 
ogłoszeniem. 

Byłoby jednak rzeczą przedwczesną 
sądzić, że Hurko został ostatecznie pokona- 
ny. Sprawa Lidwalla zdaje się być wirem, 
który wciąga eora to nowe nazwiska „dzia- 
daczy*, | 


KRONIKA. 


Lwów, 6 grudnia. 


Kalendarz. 
Piątek (7 grudnia): 
Ambrożego. — Ludomyśla, — Ekateryny. 


Wschód słońca o godzinie 7 06 rano, za- 
chód słońca o godzinie 324 po południu. 

— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 
ska stacys meteorologiczna zapowiada na dziś, 
czwartak: w Galicyi wsehodniej, na Bukowinie i 
w Galicyi zachodniej: pochmurno, maiej lub 
więcej wietrano, chłodno. 


— Obywatelstwo honorowe. Rada m. 
Sokala na posiedzeniu odbrtem w dnia | gra- 
dnia b. r. uchwaliła nadać JE P, Marszałkowi 
krajowemu Stanisławowi hr. Badoniemu obywa- 
telstwo honorowe w uznaniu licznych zasług 
około dobra miasta Sokala, 

— Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie. W piątek, dnia 7 b. m., inżynier G. 
Sokolnicki: „Elektryczność i jej zastosowania* 
(z demanstracyami) Zakład fizyczny Uniwecsy- 
tetu, ul. Długosza l. 8. Początek o godzinie 7. 

— Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie na prowincyi. W sobotę, dnia 8 b. m., 
Brzeżany: doceut pryw. Uniw. dr. W. Wi- 
twieki, „Nieco o kształtach ciala ludzkiego” 
(z obrazami świetlnymi). Sanok: prof. gimn. 
A. Garlicki, „O atmosferze“. 

— Z Koła literaeko-artystycznego. 
Na wystawą artystów nadesłała kilkanaście bar- 
dzo ciekawych rysunków piórkiem pni Modra- 
kowsi+. Z Rzymu zapowiedzieli swa prace pp. 
Tadeusz Popiel i Wygrzywalski. Do daia w*z0- 
rajszego uzyskana kwota 4 roesprzudaży obra- 
„ów przekroczyła 8000 korou. 

Wczorajszy „wieczór św. Mikołaja” po- 
wiódł się doskonale. Okoto stu dziesi, obład» 
wanych zabawkami i słudyszami, b.wito się 
wesoło kilka godzin, ze smutkiem opuszezająe 

calą © 
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steta Jagie'lońskiego, zapisanyeli po raz pier- 
EU. ku Pe A 
M na zimowe półrocze bieżącego roku szkol- 
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odbedzie się w piątek, dnia 4 b, i w 
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Collegii novit. 
— Sekcya techniczna Rady miejskiej 
uchwaliła na onegdajszem posiedzeniu rubrykę 
yir. budżetu gminnog” (wydatsi na cmentarze), 
tudzież rubr. XXV. (oświetlenie miasta). D 
żę Nowy regulamin Rady miejskiej. 
Wczoraj odbyło się w ratuszu posiedzenie ko- 
misri regulsminowej dla dalszyeh obrad nad 
urojsktem nowego regulaminu Rady miejskiej. 
Referowat peset dr Roszkowski, Wezoraj pra- 
ca komisyi pestąpiła bardzo znacanie naprzód ; 
załstwiono już niema! wszystkie paragrafy, a 
jest zamiarem komisyi jak najrychlej rzecz calą 
przedłożyć już pełnej Radzie miejskiej. Regu- 
lamiu ten wprowadza imędzy innemi konisyę 
rekursowa w sprawach budowlanych, które do: 
tąd załatwia Rada miejska; dalej swat nomi- 
nacyjny urzędników do rangi VIII włączule, 
oraz inne pomniejsze zmiany. Paragrat, doty- 
czący władzy prezydenta miasta w wypadkach 
niewłaściwego zachowania się radnych na pu- 
blicznych posiedzeniach Rady — od wnioska- 
dawey nazwany „lex Thnllie* — nie utrzymał 
„je w komisyi, jako zbędny na podstawie do- 
świadczeń, zebranych z dotychczasowego życia 
pailamentarnego iwowskiej Rady miejskiej. 

+ Rowizya składów drzewa. W myśl 
życzeń, objawionych na jednem z poprzedaieh 
posiedzeń Rady miejskiej, prezydent miasta Za- 
rządził rewizyę prywat ych składów drzewa 
opałowego, by zbadać rz.telność miary drzewa, 
sprzedawauego na sągi. Delegowany urzędnik 
zrewidował: szereg składów i istotnie zaalazł w 
wielu wypadkach nawct rażące braki w stosach 
drzewa, które miały być ezterometrowe. w nie 
których ubkladano drzewo wedle  przepisanej 
regulaminem targowym miary, lecz czyniono 
to „sztucznie*, z rażącemi szozellnami, W in- 
nych składach nawet nie zadawano sobie trudu 
nadać stosom przepisanej miazy, jakkolwiek 
przy układaniu również stosowano Ową OSZU- 
kańczą sztukę szczalinową. Charakterystycznem 
jest, że między innemi znaleziono także niepra- 
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widłowo ułożone sagi w składzie dostawcy 
„miejskiego taniego opału“. Pociągnięci do od- 
powiedzialności nieuczciwi sprzedawcy tłuma- 
czyli się wprawdzie tem, że zakwestysnowane 
sągi przeznaczone były do rozsprzedaży na wa- 
gge Magistrat jednak nabrat innego przekonania 
i zależnie od rozmiaru braków wymierzył od- 
nośnym handlarzom stosowne grzywny za prze- 
kraczenie przepisów regulaminu targowego, 

— »źŹwiązek rodzicielskie, mający 
pod swoim zarządem 14 domów opieki poza- 


szkolnej, ogłosił świeżo bardzo smutny r zultat 
badań, dokonanych na dzieciach, zapisanych do 


owych domów. Oto na 1.023 dzieci badanych, 
nie jada ciepłej strawy 630, mieszka w wilgo- 
tnych, lub ciemnych narach bez okien 1.108, 
chodzi bez trzewików 442, bez płaszczy 364, 
bez koszuli 91, a pozostaje bez opieki cały 
dzień (gdyż rodzice pracują za domen) 381. 
Owóż w tym ezasie, gdy dzieci zamożna będa 
iuialy dużo radości z okazyi św. Mikołaja I 
„Gwiazdki*, zwraca się „Związek rodzicielski“ 
do tych zamożnych dzieci i ich matek z prośbą 
o pamięć o dzieciash ubogich, którym nietylko 
brakuje uciech w życiu, ale nawet rzeczy naj- 
potrzebniejszych: chleba, światła i ciepła. Dzie- 
ci niech wyszukają trochę starych zabawek, 
książek, niech wydzielą eząstkę otrzymanych 
łakoci — starsi trochę znoszouej odzieży i ode- 
szlą Towarzystwu, lub idą same do Domów 
opieki, by obdarzyć biedaków, chociażby od- 
rznconą zabawką, a radość wynikła ze spełnic- 
nia dobrego uezynka, będzi: jedną więcej ra- 
dością tego przedświątecznego czasu. 

Datki na ten cel przeznaczone, uprasza 
„Związek rodzicielski* odsyłać pod adresem: 
Józefa Kulińska, ulica Batorego 34, I p. 

— Spółka fakturowa we Lwowie. 
Założenie tej instytueyi, zalnicyowanej przez 
tegoroczny krajowy Zjazd „Ligi pomocy prze- 
mrsłow'j*, a mającej wprowadzić Rowe, niezbę- 
dn. dla formy rozwoju przemysłu i handlu kredy- 
tu towarowego ułatwienia, jest bliskie urzeczy wi- 
stnienia. Pertraktacye z Bankiem krajowym, o 
który projektowane Stowarzyszenie ma się oprzeć 
materyalnie, tak daleko postąpiły, Że jest nza- 
sadpiona nadzieja, iż działalność Spółki będzie 
mogła być wkrótce rozpoczęta. Jak wiadomo 
ź poprzednich komunikatów, główna pomoc 
Spółki fakturowej dla interesów przemysłu i 
handln krajowego będzie polegać na eskonto- 
waniu faktur (rachunków towarowych), otwar- 
tych pretensyj książkowych i innych dokuiuen- 
tów z obrotu towarowego. 

Zgłoszania udziału w projektowanej Spół- 
ce z wywmienieniem wysokości deklarowaaego 
udziału, ewentualnie wysokości żąłanego kre- 
dytu wnoszone byś mową już obecnie nn ręce 
Banku krajow=go, lub Biura Ligi pomocy prze- 
mysłowej (Lwów, ul. Słowackiego, l. 18). 


ki fakturowej zasięgnąć moża nadto w akcyj: 
uym Banka związkowym dla stowarzyszeń Zi- 
robkowo-gospodarczych (u naczelnego buchalte- 
ra p. Garczyńskiego), w Związku stowarzyszeń 
zarobkowo-gospodarczych (Lwów, ul. Trzeciego 
Maja l. 7), u p. Ulmera, tudzież w Banku zu- 
licakowym (Lwów, ul. Hetmańska) u dyrekto- 
ra Terenkoczego. 

— W zakladzie naukowym p. Maryi 
Zagórskiej, o którego systemie wychowawczym, 
opartym na krzewieniu ducha obywatelskiego, 
milości Bogu i ojezyzny, oraz rozumnej ofw- 
ności, pisaliśmy już niejednokrotaie na tem 
miejscu — odbyły się w ostatnich dniach (29 
listopada i 2 gruduia) dwa uroczyste poranki. 
Jeden z nich poświę?ono roezuicy listopadowej, 
drugi Adamowi Miekiewiczowi. W obydwóch wy- 
stapi? zakład z całą okazałością i tradycyjnym 
pietyam m. Zjaw ło się grono nauczycielskie z 
inspektorem p. Lewiekim na czele, aby serde- 
cznie okiaskiwać każdy punkt programa, wy- 
konany przez młode i świeża siły. W przystro- 
jonej odświętnie w wizerunek Wieszcza sali 
zebrała się młodzież, rodzic» nauczyciele. — 
Slowo wstępne wypowiedział prof. Grsegorze- 
wież, którego serd-cana przemówa, do mładych 
sere dziewezątek zastosowana, wywarła glebokie 
wrażenie. Nastąpiły produkcye chóru i solistek, 
rekrutujących się ze wazvstkieh klas, od naj- 
niższej do najwyższej. Na zakończenie przeinó- 
wił p. radoa Lewicki. Mówił on o znaczeniu I 
wartości moralnej poezyi Miekiewicza dla każdogo 
stanu i wieku, a wskazują? na nieśmiertelność 
ideałów Mickiewiczowskich, wszwal do urzeczy- 
wistniania ich w życiu przez pracę dla 
ojczyzny. 

Ozdobne programy, wykonane przez ucze- 
niee zakładu, będą miłą pamiątką poranków. 
Na fuudnsz jubileuszowy lisy Oczeszkowej ze- 
brano 103 koron i tę kwotę doręezono Komite- 
towi. Wszyscy uezestnicy uroczystości dziękowali 
serdecznie p. Zagórskiej za ogromne jej za-ługi 
około wychowania młodego pokolenia. 

— Konkurs na plakictę artystyczną. 
Związek austryaskich Muzeów at. przemysło- 
wych, do którego należą Muzea przemysłowe 
we Lwowie i w Krakowie, ogłajza konkurs na 
projekts plakiety, mające być wybita z powodu 
40 letniego jubileuszu ks. Jana Lisehtenstejna, 
celem uczezenia jego zasług, jako niszwykie wy. 
bitnega, ofiarnego mecenasa sztuki W koukn;- 
sie mogą brać udział wszyscy artyści austryse- 
cy bądź w kraju, bądź zagranicą zamieszkali. 
Nagrody wynoszą 590, 300 i 150 koron. Ter- 
min nadsyłania upływa z dniem 28 lutego 1907. 


: 
Inforinacyi w sprawio projektowanej Spół- 


Wyjaśnień szczegółowych udzieli na żądanie za- 
rząd Muzeum przemysłowego we Lwowie. 

— Wystawa przyrodniczo lekarska 
i hygieniczia, odrociona w r. 1504 z po- 
wodu wojny na Dal kin Wschodzie, odbędzie 
się przy sposobności X. Zjazdu Lkuzy i przy- 
rodników polskich w czasie od 16 czerwca do 
25 lipea 1907 w pałacu Sztuki na placu po- 
wystawowym we Lwowie. 

Ruehliwy komitet, ua którego czele stoi 
pooownie dr. Kalikst Krzyżanowski czyni już 
wszelkie starania i przygotowania, by przedsię: 
wzięcie powiodło się w całuj pełni i osiągnęło 
wytyczne cele, jakimi sz: uwidoczuienie postę- 
pów polskiej nauki w dziedzinie przyrodniczo- 
lekarskiej, rozpowszechnienie tych postępów w 
sposób dydaktyczno-informacyjny wśród najszer- 
szych warstw społeczeństwa i podniesienie prze- 
mysłu polskiego stającego bądźto w zależności, 
bądź też w jakiejkolwiekbadź łączności do tych 
nauk. 

— »Sokól ILI.a urządza w sobotę, 8 
b. m., o godzinie 7 wieczorem „wieczorek ro- 
zmaitości. 

— izba rękodzielnicza zaprasza wszy- 
stkie korporacya rękodzielniczę ze sztandarami 
do wzięcia udziału w uronzystości Niepokala- 
nego Pocsenia N. Panny Maryi, w sobotę 8 b. 
m. o godzinie 5 rano w kościele archikate- 
dralnym. 

— Na Burse polską imienia Stefana 
Batorego dla uczniów gimnazyum  Franeiszka 
Józefa złożono dotąd tytułem datków 6140 kor. 

Dalsze datki przyjmuje skarbnik dr. Fran- 
ciszek Tomaszewski, dyrektor gimnawyum im. 
Franciszka Józefa, 

— Cesarska jubileuszowa wystawa 
w Wiedniu w r. 1908. Dnia 2b. m odbyło 
się w sali posiedzeń Rady miejskiej w Wiedniu 
pod przewodnictwem radey komercyalueg» Augu- 
styna Deska pierwsze nroczyste zebranie komi- 
tetu tej wystawy. Niutylko sala, lecz także gu- 
lerye były szezelnie obsadzone, 

Po zagajeniu przez przewodniczącego, któ- 
ry wyjaśnił cel projektowanej wystawy, nezcze- 
nie 60 lecia ojcowskich prawdziwie Rządów Najj, 
Pana, zabrał głos burmistrz dr. Lneger. Jako 
gospodarz wyrazil on radość z powodu, że ta 
właśnie obrady toczą się w obrębie ratusza, 
następnie zaś w gorących wyrazach życzył po- 
wodzenia wznioslemu przedsięwzięciu, 

Imieniem Dolno-austryackiej [zby przemy- 
glowo-handlowej złożył jej prezydent J. Kink 
zapewnienie, że [aba wszystko co z jej strony 
możliwe, uczyni dla poparcia pięknej myśli. 

Następnie przewodniezący wyłuszezył pro- 
gram wystawy. Obejmie ona 8 grup głównych, 
a mianowiele: budownictwo, przemysł i reko- 
dzieła, sztuki piękae i nauki, wychowanie, rol- 
siebwo i leśnietwo, rozwój armii i marynarki, 
sporty, wreszcie urządzane bęłą takża specyal- 
ne wystuwy sezonowe. Każda z giup głównych 
obejmuje mniejszą lub wiąkszą liczby grup pod- 
rzędnych. Będzie ich ogólem 38. 

Sprawozdanie przewodniezącegn, radcy ko- 
mercyalnego Denka, przyjąło zgromadzenie z 
aplauzem do wiadomości, 

A Zgubiono: srebrny czarno emalio- 
wany zegarek; złotą broszę, wysułzaną dya- 
jmencikaui; czarną torebkę z pularesem, zawie- 
cającym 10 kor. i złotą obrączkę. 

A Woźny pocztowy złodziejem. 
Wczoraj w południe zjawiła się w oddziale za- 
stawniczym Bauku hipotecznego pewna kobieta, 
ubogo ubrana, i podala jednemu z tamtejszych 
urzędników do ocenienia trzy brylanty. Urzęd- 
nik oceniwszy wręczone mu brylanty na 5600 
kor., począł buduć ową kobietą o ich pocho- 
dzenie, przyczem zauważył, że kobieta wikła 
się w swych zeznaniach., Wezwał przeto poli- 
eyg o jej przytrzymanie. 

W toku dochodzeń policyjnych okazało się, 
że przytrzymaną jest Karolina Kuszykowa, żona 
woźnego pocztowego. Badana na polieyi, przy- 
znała, że brylanty te otrzymała przed miesią- 
cem od swego męża, Mikolaja, a uie wiedząc, 
czy są one prawdziwe, udala się do Banku hi- 
poteczn*go Z zapytaniem o ich wartość, Wsku- 
tek tych zeznań aresztowano takk: jej męża, 
Mikolaja. Podat on, że pelniąc przez cztery 
miesiące służbę w pocztowym biurze poleconych 
przesyłok na głównym dworca kolejowym, zan- 
ważył pewnego dnia, iż jedna z przesyłek je:t 
naraszoną. Nie namyślające się wiele, odchylił 
wieko pudelka, w którem przesyłka była umie- 
szezona, i zabrał z niej dwie pary srebrnych 
spinek oksyłdowanych i siedia brylantów. 

Nie może jednak powiedzieć, jaka war- 
tość byla podani na przesyłce, ani teź dla ko- 
go była przeznaczona, 

Na podstawie tych zeznań zamknięto Ku- 
sżyzów na razie do aresztów polieyjnych. 

W czasie rewizyt przeprowadzonej w mie- 
sakaniu Kuszyka znaleziono jeszeze cztery muiej- 
sze brylanty, dwie pary srebrnych syinek oksy- 
dowanych, oraz wiele rekawi czek połteznch i t p. 
De miaii które niezawodnie poehodzą z 
kradzieży, popalutanpch przez Kuszyka, 


kę na 
_ A áronika policyjna. W realności 
Wizy ul. Kampiava l. 3 aresztowano notowaną 


nodziejką Annę Łotyszową w chwili, gdy rozbi- 
wszy kłódkę u drzwi mieszkania dozorcy tej re- 
alności Jana Białostockiego, wynosiła już skra- 
dzioną garderobę do sieni. 


4 


Aresztowano 18 letnią Maryę Jaroszównę, 
która skradłszy swej służbodawczyni Klarze Tel- 
lerowej bieliznę i ubrania, wartości 100 kor., 
zbiegła ze służby. 


Krawiec Jakób Baum oskarżył wczoraj w 
policyi krawca Salamona Wischnowitza o sprze- 
niewierzenie materyi na palto wartości 100 kor. 

Do restauracyi Eliasza Druckera przy ul. 
Grodeekiej 1. 42 włamali się wczoraj w nocy 
złodzieje przez okno ed strony podwórza i za- 
brali kilkanaście flaszek wódki, pudełka z sar- 
dynkami, oraz kilkanaście koron z szuflady 
bufetu. 


Do mieszkania p. Agnieszki Bobrek przy 
ul. Kochanowskiego l. 57 zakradł się wczoraj 
jakiś rzezimieszek i zabrał dwa ubrania uni- 
formowe i dwa letnie płaszcze uniformowe. 

— Zmarli w ostatnich dniach we Liwo- 
wie: Julia Gembalska, żona b. majstra piekar- 
skiego, w 64 r. życia; Wojciech Mosior, w 61 
r. życia; 

w Brzeżanach : Petronela z Ohanowiezów 
Jorkaschowa-Koch, wdowa po lekarzu powiato- 
wym, w 68 r. życia; 

w Horodence: Zuzanna z Saryusz Zale- 
skich Bielikowiczowa, w 81 r. życia, 

— Szambełanami Ojca Św. zamiano- 
wani zostali p. Józef Ostrowski, członek ros- 
gyjskiej Rady państwa i właściciel dóbr Malu- 
szyn w Królestwie i Kazimierz hr. Kwilecki, 
właściciel dóbr w Grodźcu, w słupeckiem. 


— Czy ojciec obowiązany jest utrzy- 
mywać syna w szkołach? Najwyższy Try- 
bunał rozstrzygnął przed kilkoma dniami nader 
interesującą sprawę. Oto pewien słuchacz praw 
pozwał swego ojca do sądu z żądaniem, iżby 
sąd zawyrokował, że ojciee obowiązany jest u- 
trzymywać go podczas studyów uniwersyteckich, 
mimo, iż on studya te rozpoczął wbrew woli oj- 
ca. Mianowicie ojciec chciał, aby syn po ukoń- 
czeniu gimnazyam zaraz wstąpił do jakiegoś 
urzędu. Na rozprawie w pierwszej instaneyi 
podniósł ojciec, iż nie ma obowiązku posyłać 
dzieci do wyższych szkół, tembardziej, że ukoń- 
czenie szkoły średniej daje synowi dostateczne 
warunki zarobkowania i utrzymania. Sąd pierw- 
szej instancyi odrzucił skargę syna. Inaczej na 
tę sprawę zapatrywał się sąd apelacyjny. Wy- 
dał on wyrok po myśli skarżącego syna, a w 
motywach wyroku orzekł, iż rodzice obowiąza- 
ni są nietylko dać dzieciom swoim odpowiednie 
wychowanie, ale też starać się o ich rozwój i 
wykształcenie umysłowe. Dlatego ustawa nie 
ogranieza do jakiego wieku mają rodzice starać 
się o utrzymanie swoich dzieci. Wprawdzie po 
myśli $ 148 ust. cyw. pełnoletni syn ma zu- 
pełne prawo według własnej woli obrać sobie 
zawód, to jednak nie uwalnia ojca od obowiąz- ! 
ku utrzymywania syna. Skarżący syn obrał so- 
bie zawód, który nie jest ani szkodliwy, ani 
niepraktyczny i dlatego ojciec obowiązany jest 
utrzymywać go podczas studyów uniwersyteckich. 
Najwyższy Trybunał zniósł ten wyrok drugiej 


j tysięcy uczestników, mimo, że o pół do 3-ciej 
zamknęła już policya wstęp z powodu natłoku. 
Uroczystość odbyła się niezwykle podniośle. 
Program był bardzo urozmaicony, a wzięły w 
nim udział wszystkie warstwy tutejszej pol- 
skiej społeczności. Wszystkie punkty wypadły 
wspaniale; szezególnem uznaniem cieszył się p. 
Kotarbiński, b. dyrektor teatru krakowskiego, 
którego zmuszano do deklamacyi wieln ustę- 
pów z „Pana Tadeusza*. W wieczorze wziął 
między innymi udział tnkże znakomity muzyk 
p. F. Nowowiejski, którego kantatę umyślnie 
na tę uroczystość ułożoną, wykonano. 

— Przeniesienie zwłok. We wtorek 
o godzinie pół do 10 rano, w kościele św. Ka- 
rola Boromeusza na Powązkach ks. Majewski 
odprawił nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. 


czasowo w katakumbach trumnę ze zwłokami 
znakomitego historyka i publicysty przeniesiono 
do grobu rodzinnego. 

Znajduje się on tuż naprzeciw grobu Ś. 
p. Adolfa Dygasińskiego, a w sąsiedztwie grobu 
Adama Pługa. Żałobnemu obrzędowi towarzy- 
szyła spora garstka osób z pośród rodziny i 
świata literackiego. 


Kronika zagraniczna. 


— POP 


* Medium spirystyczne zdema- 
skowane. Piszą nam z Rzymu: Znaną jest w 
kołach spirytystów jako medium Eusapia Pal- 
ladino Neapolitanka, którą ś. p. H. Siemiradzki 
w swoim czasie zajmował się i używał do t. zw. 
seansów spirytystycznych. Przed kilkoma dnia- 
mi Palladino została zdemaskowana w Medyo- 
lanie przez korespondenta Tribuny, pana Gior- 
dana. Istnieje bowiem w Medyolanie Towarzy- 
stwo studyów psychicznych i ono to urządziło 
posiedzenie spirytystyczne, na które zaproszono 
także i korespondenta rzymskiego dziennika. 
P. Giordano wybrany nawet został do kontro- 
lowania medyum, t. j. do trzymania Fusapii 
za jedną rękę, gdy drugą trzymała inna osoba. 
Stwierdził więc p. Giordano pomimo ciemności, 
że Palladino niby to wpadając w trans, wijąc 
się i jęcząc, korzysta z tego, aby nieznacznie 
jedną z rąk zwolnić, tak, że obie osoby kon- 
trolujące, skutki-m tego trzymają tę samą rękę, 
gdy drugą ręką medium urządza takie sztuki, 
jak muskanie po twarzy, gra na mandolinie, 
podnosi kotarę, przerzuca różnymi przedmiotami. 
Tak samo robi także z nogami, stopy których 
trzymają kontrolujący pod własnemi nogami. 
Końcem stopy podnosi stół, który potem opada. 
Posługuje się także czasem zręcznie i łokciami 
ramion. Korespondent nabrał wyraźnie przeko- 
nania, że wszystkie spirytystyczne sztaki me- 
dyum są najzwyklejsza szalbierstwem i ogło- 
sił swoje spostrzeżenia w Tribunie. Eusapia 
Palladino opuściła salon bardzo niezadowolona 
instancyi, natomiast zatwierdził wyrok sądu |a jeden z obecnych, po jej wyjściu, powtórzył 
pierwszej instancyi, odrzucając skargę syna, ja- | nawet te same figle już bez jej udziału. 
ko nieuzasadnioną. D. 

kap Katastrofa kolejowa. Niedaleko * w y k onan je wyro ku śmierci. 
Wielkiego Warażdynu na kolei lokalnej, wiodą- | Z Berlina donoszą, że wczoraj rano ścięto tam 
cej z Velenye do W. Waraźdynu, pomiędzy sta- | skazanego 0a Śmierć mordercę Henniga, który 
cyami Szombatsag - Rogoz a Hollod zderzył się | zdobył sobie swego czasu wielki rozgłos nie- 
onegdaj pociąg osobowy z towarowym. Pociągi | zwykle śmiałą ucieczką po dachach. 
te zostały z wymienionych dwóch stacyj równo-| | x Wypadek na kolei. Z Berlina do- 
Po PUKO i Gej się na Wielkiej | Sosny: W pobliżu dworca szląskiego najechał 
krzywiźnie, Maszyniści dopiero w ostatniej chwili wczoraj o godzinie 12 w południe pociąg na 
Jw. AL Mescier i mie mogli już pracujących robotników, których z powodu 
wstrzymać pociągów, które wpadły no Ganie mgły nie zauważono. Trzech robotników zginę- 
z ogromną siłą, Lokomotywy spiętrzyły się je- |;0 5 jeden jest ciężko ranny. 
daa na drugiej, kotły wybuchły, a wagony wy- e r , T 
skoczyły z szyn. Podróżni wyskakiwali w po-|, . Wylew. Z Oliftonu (Arizona) telegra- 
płochu oknami, ale gdy otrząsnęli się z prze- fują: Wczoraj pękł wał ochronny í nastąpił 
rażenia, pospieszyli do maszyn, ażeby ratować wać ao zi R Wo a 
personal kolejowy. Maszyniści Szilagyi i Broner, | 10W wyrządził! wielkie szkody, dzielnica handlo- 
tudzież palacz Rosenblatt zginęli na miejscu. | W? 77%". l 

* Głód w Chinach, Liczba ludności 


Ciała ich, strasznie pokaleczone, leżały pośród a l : 
szczątków obu maszyn, Głowę palacza, oderwa- dotkniętej głodem Ww środkowych Chinach wy- 
nosi — jak donoszą z Szanghaju — 10,000.000. 


ną od tułowia, znaleziono na dachu wagonu pa- => JOE CONOCEN GCK , 3 f 
kunkowego. Jedna ręka, również urwana, trzy- Najbliższych zbiorów nie można się spodziewać 
mała kurczowo rączkę hamulca maszynowego. | prędzej, niż w lipcu. 
We drzwiach wagonu pakunkowego leżały zwłoki 
dozorcy kolei, Hubelanda. Z podróżuych nikt 
nie zginął, natomiast 25 odniosło rany. Pomię- 
dzy ciężko rannymi znajduje się konduktor po- 
ciągu osobowego Gerló i kupiec Klein. Palacz 
pociągu towarowego Kerekes ocalał. 

— Tyfus. Z Budapesztu donoszą, że w 
komitacie Csanad grasuje silnie tyfus. Czterech 
BE AZT Elu" paelo gh szernych tomach („Brockhaus kleines Konver- 
Sang EE SR , |satlons-Lexikon*). W stosunku do rozmiarów 

— Uwięzienie redaktora. Z Pozvania |; ceny wydawnictwa zawiera ono istotnie dużo 
donoszą: Odpowiedzialny redaktor Postępu, | treści w zwięzłej, a przecież łatwo czytelnej 
Droch, przeciw któremu wniesiono kilka skarg | formie. Tysiąc illustracyj w tekście, kilkadzie- 
o artykuły w sprawie strejku szkolnego, o pod- | siat kart, częściowo barwnych a zawsze bardzo 
burzanie do gwałtów i t. d., został uwięziony | czysto odbitych, objaśnia słowny wykład. Szu- 
z powodu obawy ucieczki. kając artykułów, o Polsea mówiących, znaj- 

— Obchód Mickiewiczowski w Ber- | dzie się ich wiele, zwłaszcza o ile chodzi o 
linie. Z Berlina piszą: Obchód ku czci Ada- | przeszłość, obecna bowiem sztuka i literatura 
ma, urządzony d. 2 b. m. przez tutejszą Polo- | są, jak się ze spisu okaże, zbyt zaniedbane. 
nię, przemienił się we wspaniałą, a pełną po- | Oto poza obszerniejszymi ustępami o polskiej 
wagi manifestaeyę. Olbrzymią salę Kellera przy | literaturze i języku zauważyliśmy następujące 
Koppenstrasse, wszystkie galerye, Kkurytarze, | nazwiska pisarzy: Asnyk, Bogusławski W., 
sale boczne wypełniły już o godzinie 2-giej ta- | Brodziński, Brůckner, Chmielowski, Czajkowski, 
kie rzesze przeważnie polskich robotników, że | Deotyma, Długosz, Dygasiński, Fredro A. i J. 
o zdobyciu jakiegokolwiek miejsca na sali w | A., Leszczyński, Kalinka, Klaczko, Kochanow- 
kilka minut po 2-giej nie było już mowy. | ski, Konopnicka, Krasicki, Krasiński, Kraszew- 
Według obliczeń policyi pruskiej, było do 5 l ski, Lelewel, Lenartowicz, Mickiewicz A. i WŁ, 


"laki lieracko-rtystycze 


Mały leksykon Brockhausa. Ukazalo 
się właśnie jego piąte wydanie w dwóch ob- 


Aleksandra Rembowskiego, poczem złożoną tym- 


jenie) 
We wtorek, poraz pierwszy (wai Ka 
„Ptasznik z Tyrolu“, operetka w 3 akta 


rola Zellera, 
We Środę po ra7 


ka w 3 aktach z fre '%ykiego Henr. 
na, tłumaczył Jarosł - zek. 
7 U 
Z TEATRU. 


Henry? 


Orzeszkowa, Pol, Prus, Przybyszewski, Rej, 
Sienkiewicz, Skarga, Słowacki, Spasowicz, Szuj- 
ski, Tarnowski, Ujejski; ilu brakuje, wymie- 
niać nie potrzeba. Daty podane są zgodnie z 
prawdą, tytuły dzieł czasem i w oryginale pol- 
skim i w niemieckiem przekładzie, przy ważniej- 
szych takża i notatka, które utwory ukazały 
się w niemieckim tłnmaczeniu (u Prusa są po- 
dane tylko takie i dlatego brak najwybitniej- 
szych właśnie). 

Sztuka polska gorzej się przedstawia, są 
tu bowiem tylko Czachórski, Chełmoński, Brodz- 
ki, Fałat, Kowalski-Wierusz, Kossak (Wojciech 
jedynie), Matejko, Siemiradzki, Simmler; a 
więc i tu świecą nieobecnością wszyscy przed- 
stawielele nowych prądów, a z dawniejszych 
razi przydewszystkiem brak Grottgera, którego 
jednak jakoś wogóle wszystkie podobne nie- 
mieckie wydawnictwa zuać nie chcą. Po za tera 
jest i względna dokładność w  poszezególnych 
notatkach i prawda. Podobnie jest i z dawniej- 
szą historyą Polski, gdzie n. p. Sobieskiemu 
przyznaje się, że „wybawił Wiedsń* i z te- 
raźniejszą polityką polską, stosunkowo bardzo 
licznie reprezentowaną (zauważyliśmy z grona 
polityków ostatnich kilkudziesięciu lat następu- 
jące nazwiska: Abrahamowicz, Badeni K., Bo- 
brzyński, Biliński, Dunajewski, Dzieduszycki, 
Czartoryski Jerzy, Gołuchowski, Daszyński, 
Potocki Alfred, Smolka Franciszek) Geografia 
Polski bardzo dokładnie jest opracowaną. Wogó- 
le rzeszy nasze występują dosyć pokaźnie, co 
również i polskich czytelników dobrze do wy- 
dawnictwa usposobić może. 

J. Flach. 


e g 
. rat a"? 
rwszy „Baka Bernstei 


(„Rosmersholm*, dram i w'4 aktach 
Tosen). t 


Kiedy sposlądaiia wczoraj Ma pge 
gdzie rozgrywały się „agiezne los) „ja 
West i Jan» Rosmer , obudziło się © pg" 
w głębiach mej dusiy wspomnien'e 
forty Franciszka Siedleck'ego, przejć róż 
samym nastrojem, tą samą myślą "gjeli 
która stworzyła „Rosmersholm“ i jeg” pęt, 
I widziałem znów dwoje tych ludzi, 
nych okowami przeznaczeń, którzy 1% wl 
nieznaną i głuchą, a śladami ich MT 
cze się olbrzymi, przygniatający Cien i gi 
nia... Oblicze jego, jak oblicze Jebowi* ed 
rasta w potęgę nieubłaganą i strasan% Bgt 
którą niema ucieczki i niema ratune mii 
spojrzy weń, sam pełen winy, teg? 
lęk i ta świadomość, silniejsza je$" pí 
odwiecznych praw życia, że nie mas% ppt 
dni, czy winy, bez kary, bez ekspiaćy Judt 
musi wyrównać szale czynów i dzia*% 
kich... „gą BE 

Rebeka West spojrzała w oblicz 
mienia — zapóźno. Uśmiechnęło się ja pog” 
ście, wielka jasność serca, w ktorel opal 
rozpłynąć się jej przeszłość brudna ! gii” 
na, więc wyciągnęła ku temu słońca ijs 
na, a idąc ku niemu na oślep. łu jal 
nadzieją, że zwycięzcą będzie ona, $”y 0 


od wszystkich, bo wierząca w siebi? ng pt 


»Naszego Kraju« zeszyt 22, poświęco- 
ny rocznicy listopadowej, zawiera: Wacław 
Wolski: Psalm pojednania, wiersz; Olga. B. : 
Jeszcze nie zginęła; Kazimierz Rychłowski: 
Rok 1831 w współczesnej poezyi francuskiej, 
z dołączeniem własnych przekładów; Józef z 
nad Sanu: Pomnik w Dąbrowie wrzawskiej 
(z 1 ryc.); Wźodzimierz Perzyński: Warszawa, 
wiersz; Józef Białynia Chołodecki: Jeneralicya 
polska w powstaniu Listopadowem, (szkie przy- 
godny), (z 25 portretami i 1 ryc.); Józef Bia- 
łyna Chołodecki: Bitwa pod Stoczkiem, (z 1 
ryciną); Józef Jedliez: Głos Boży, Mierzchnące 
barwy, Duchy ojców, lecące w mrok — wier- 
sze; Jau z Orlina: Z pieśni listopadowych; 
Ludwik Stasiak: Krwawe ręce, powieść. (e. d.); 
Jan Sęp: Rubiny, wiersz; Jean Richepin: Wil- 
gotny barłóg więzienny, nowela; Tadeusz Na- 
myra: Zamek Liwski, szkie monograficzny, (2 
l ryc); h. f.: W królestwie flory jesiennej, 
(Kroniezka naukowa); H. Zbierzchowski: Z dra- 
matu lwowskiego, (z 1 ryc); (zi): Z nowości 
wydawniczych; (zi): Juliusz Klaezko, Ryciny: 
7 rycin okolicznościowych. — W dodatku dział: 


sprowadza ją nawet na drogę intele 
występku. U 
Rebeka West kocha pastora Jade pos" 
chownioną, szlachetną posłać pana A 
mersholmie, a pożądając go nieokie „46 
porywem zmysłów, pragnie go zd0% sh 
siebie za wszelką cenę. Przeszkodź 
gnięciu celu Rebeki jest żona Jana i, 
wówczas jeszcze kaznodzieja fanatycz a jgle 
wiązany duszą calą do tradycji $ MTA 
rodu, który był zawsze podporą relig" 
stwa. NEO 
Rebeka rozpoczyna więc dzieło KO 
nia. Suggestyą myślową i zręczną „gk, 


„Na wolne chwile“. doprowadza żonę pastora do samo na w 
„Ad opanowawszy teraz Rosmera całkow js" 

l plenia zwolna z myśli jego i saros z Jo 

Z teatru miejskiego donoszą: Dwa | zasady, dawne przekonania. Oboje WM 


teraz o szezęściu ludzkości, o s212“ 
ducha, wyzwolonego z pęt wszelkić p 
dów i butwiejących dogmatów żyć*, gi. 

Wolni i niezależni mieli stan. gf, 
światem, zjednoczeni wspólną pratt tej e 
ścią. Zdawałoby się, ża w świetlicy gebt 
cistej, do której wrota otworzyłć. zač 
gwiazdy jeno i slońe wschodzić ' po 
dzić mogą, a jednak cień jakiś pel“ {gWe 


przedstawienia wznowionego „Tannhiiusera* od- 
były się przed zupełnie wysprzedaną widownia, 
a na dwa dalsze zapowiedziane przedstawienia 
sprzedała kasa zamawiań już bardzo znaczną 
część biletów. Do tego wyjątkowego powodze- 
nia przyczynia się — obok zalet samego dzie- 
ła — jego wykonanie, w szczególności zaś 
współudział Aleksandra Bandrowskiego i Ireny 
Bohuss, których kreacye w tej operze nazwać 
należy wzoroówemi. 

Personal dramatu przygotowuje na naj- 
bliższą premierę sensacyjną sztukę głośnego 
autora francuskiego H. Bernsteina p. t.: „Ba- 
karat“. Sztuka ta obiegła w tryumfalnym po- 
chodzie wszystkie prawie sceny europejskie. 


w którego nurtach znalazła spokój “ge 
ofiara żądzy i przewcotnej dokteyaj go? ge” 
Cień ten rośnie i olbrzymieje, aż 
cały Rosmersholm i otula dusze à kle 


U nas odtworzy główną rolę kobiecą Irena |DEFR pierwsza zrozumiała jego o Por 
Trapszo, resztę zaś głównych ról objęli pP.: Ten cień — to Sumienie, to „ob A je pe 
Fiszer, Wostrowski, Szobert, Jaworski, Kliszew- | Moralnego, któro jest niezłomne o kj 
ski i Antoniewski, IO nu Zal nn. arnt 

W dziele operetki odbywają eię pod kie- ści wielkiej | skrystalizowanaj ; „br gb” 


: ą ji i słó iola, że dusza je], M 
runkiem reżysera p. żądzy izroysłów, pojęła, że dusza je] +, ao 


sapnika z Tyrolu“, 
operetek Zellera, 


Boguckiego próby „Pta. 
jednej z najulubieńszych 


Repertoar Teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś, we czwartek, po raz trzeci „Tannhäu- 
ser“, opera w 3 aktach R. Wagnera, gościn- 
ny występ p. Aleksandra Bandrowskieg» i Ireny 
Bohbuss. 

W piątek, po raz drugi „Rosmersholm*, 
dramat w 4 aktach H. Ibsena. 

W sobotę, o godzinie pół do 4 po połu- 
dniu „Ach, to Zakopane”, krotochwila w B 
aktach Kraatza i Neala w przeróbce Ad. Wa- 
lewskiego. 

W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem po raz czwarty „Boccaceio*, operetka w 3 


życia, wyznając Janowi Rosmerow go “iit 
wdę. Chce także wyzwolić ukochana 
władzy tajemniczych cieniów, che K si sl 


bankructwo ideałów, które pozna 
Ulryka Brendla w noe ciemną 1 Caj "gi 
pojął również, że z drogi, po Ft ygu 
dotąd niema już powrotu. Pastor 
opuści więc Rebeki wówczas, kiedy o F 
ni krwawy czyn ekspiacyi 1 „pój da 


aktach Suppógo. B ag 5 wody” 
W niedzielę, o godz. pół do 4 po południa, | opa na dno ta) cierpień si 
A a i ER r m „P> ho u Ry: wybawiła jego żonę od cierpien. d Dgo 
po raz czwarty, „Bolesław Smiały“, dramat w „Rosmersholm“ to ostatni © gi *7, 


cyklu Ibsena, rozpoczętego „ Poddpońiygo a 
łeczeństwa. Jest to dzieło nieskali ej, gl 
tyzmu. Pisane z głębi duszy sm. gali 
jak gdyby ostatnim płomieniem oit aje 
życiowego autora. U schyłku dni 8 jady 
korzył się tutaj przed wielką poteg „gl 
jedynej prawdy, która rządzi spr 

dzi i życia, 


3 aktach Stanisława Wyspiańskiego. 

W niedzielę, wyjątkowo o godz. 7 wie- 
czorem po raz czwarty „Tannhśóuser* opera w 
3 aktach R. Wagnera. Gościnny występ. Ale- 
ksandra Bandrowskiego i Ireny Bohuss. 

W poniedziałek, poraz piąty „Pani Wa- 
lewska*, sztuka w 5 aktach W, Gąsiorowskie- 
go i Ig. Nikorowicza. 


GR a OE 4 tj m m A baf da 


pienie) kę pzeregu dramatów współczesnych 
sj KA Miej i Smersholm* należy do najwybi- 
rg; anuje w nim jasność. W na- 

s07 s y wolanym „Rosr:ersholmem* jest 
ostel ih p ch zimnych, a 'ież oślepiają- 
aj nocy podbij, | „wej. Otaczają 


BA no; poruszającyc. 'na scenie au- 
Pra’ gwie srebruys + b, perłowych... Z 
kę wo prześw aca v uddali złocista 
n onea prawdy, tó.ej służy ów 


Fika, PoSmershol m jest jeszcze przez to 


Suns S Prócz dwoch tównych, po mi- 
š ask | 
arg" RE R Nakreślonyca pe żaci Rebeki West 
palą: A OSmera, posirdą „euną z najorygi- 
RURA kreacyj Ib eaowskich, Ulryka 
oan Ek 2i tego zbrankrutowanego g 
+ RA tę! M (ata całe rozkoszował się, Ja 
FAL "LR arbcem własnie 1 ideałów, a kie- 
KG" "je Ę wreszcie roz:le ludziom, znaj- 
1 "ki DL Swój pusty +- odegrał p. So- 
rk lobra ‚> Mnie osobiscie, który znam 
jel” o, ta ki typy skandynawskich wolnodum- 
na hrai c „otych wzorował się Ibsen, wydo- 
r d$: lego ży. tać Brendla z odmętów litera- 
wie Alinak Chrystyanii, była kreacya p. 
mie NU 2 or prawdziwą ucztą „duchową. 
W wta „,7%iony przedziwną intuicją arty- 
ae kszy nalaz najwłaściwszy ton, najwier- 
Ki h . Reb è zewnętrzną dla tej roli. 
oj X jedna à West była p. Siemaszkowa. Jest 
t WSM z najtrudniejszych ról rene 
p: A a, Kleo 080: onglomerat duszy Lady Mack- 
jęz pd Eoy l p. Alving, a przytem dziew- 
l p widna Lei: w której pokutują naprze- 
: tu tdizy * słodkiej Solveigi z „Brandu“ i 
5 kaj ASPA Feerzy Północy“. W interpre- 
wA ky Zar go zbowej obraz RE 
£ Ma” B s się najsłabiej w akcie pierw- 
je ga l to Jednak krótki tylko moment, 
at W Inten Ja, ta poczęła nabierać barw 
" ję KU w ga Wniejszych, aż zajaśniała pełnią 
je e ; cenac wyznania, w ostatnich mo- 
z lęg tata, hopr edzających tragiczny epilog 
5 | tj è Umiała àl zwyciężył już talent artys M 
Po | oh Staci kazać demoniczną piękność 
"BD tajm? & w repertoarze p. SUI 
F | Miejsce, le zasłużenie pierwsze i naczel- 
l N : 
05" l diwe own : zał 
łowi, © Słowa uznania zasłużył p: 
taf „towję 
M b ię Drzepi roli Jana Rosmera. AA 
ir Buda eDty aj Intuicya odtwórcy, RAE 
LU były Niejszg d Fa, który umie odtzu o 
[4 łoś Sie w krę "Snienia duszy ludzkiej, 240 
M. kimi UePOspolit Ji p. Adwantowicza na p 
6 a Chora; TAR tych oklasków, J 
ROY Posla k Simus y ko- 
w cj Stad rek ującą i bez zarzutu wyk 
Bt i] który "FA Krolla stworzył p. © ali 
Bard elseth j Taz z p. Gostyńską w RU 
r taty a przyczy W ysockim, jako Mortens 
j Merat aego, Ai} się do tego sukcesu ar- 
d helme Wa zdobył sobie wczoraj „Ros- 
i Naszej scenie, 
s 
d > 
è Z W 
: IEDNIA 
|. IA. 
ra No, wmn 
t | Siy omor: , w 
f: i a ~ Erzysklepienie Wiedenki. — 
pi nik Rafala Donnera. — Pomnik 
+ arola Wielkiego). 
[O i mnavu 
ta (i) as 
K cię, hi Trzeba zazdrościć Wiedniowi, że 
r Czy obywat c k 
tę FCh ; 7, eli przedsiębiorczych, ener 
ż aj łuj ynnych a rodzinne miasto g0- 
t Iig "dago ch, którzy nie żałują trudów 
l lą Przysy, BYlE tylko Wiedeń uświe- 
; imp low; *0bić, Długie szeregi pomników 
f Pap li Fubli AAEN 
i fng YY z kr icznych, powstających 
Pi nis Vym SAR, lub ofiarności ak. 
ra ten A I Las a a w 
| lg; Mi L ei CZ, 
| bryle — ale ta ofiasność i ta chęć 
? W kiego s „pasta „umiłowanego gorąco 
| dop dym ych mieszkańców, zasługują 
k Wanję  T3Zie na uznanie i — na naśla- 
r ; 
j M W l 
| W ER mi :siącach A 
i dnja POmników i budowli na ulicac 
? ości Kr ie Wszystkie onam równej war- 
i Soni stycznej, nie e ia znajdą też 
i sk Wieg u tyeh, którym ściślejsza histo- 
i gy ltę 0 nia nie jest dostatecznie znana; ale 
i n ne AM podnoszą niewątpliwie m: 
„ Wy żenie, jakie wywiera zew 5 
i tóy, "Bląd miasta, jego placów, ulie i ogro- 
il : sta, Jego placów, 
P : P 
f wią, pa kilkoma tygodniami zdjęto ruszto- 
et entaj, úre przysłaniały dotychczas monu- 
; Parky : Praysklepienie rzeczki Wiedenki w 
, miejskim, 
M eia t.zw. Schottenringu, w pobliżu gma- 
y D, 28 7) odsłonięto wielki i okazały pomni 
6 utse, "dzieci Wiednia“, pułku „Hoch- und 
fi `d dzie] elstrów*. — Na t. zw. „Cottage“, 
r Pirs Ney will i pałacyków letnich na 
i Ndw o: š. p. Najd. Arcyksięciu Karolowi 
ag; OWI, którego inicyatywie i zachęcie 


Biong Cza dzielnica ta swe powstanie, wznie- 
Ry bardzo piękną, biustem Arcyksięcia 
bwa obioną studnię. — „Pray, placu 

Mzenberga, niedaleko świetlnej fonta- 


ny, między nią a konaym pomnikiem ks. 
Schwarzenberga, stanął pomnik Rafaela Doa- 
nera, twórey prześlicznej studni na placu 
„Neuner Markt“. -- Nowa artystycznie wy- 
konana studnia powstała w dzielnicy Favo- 
riten; na plantach, które wielkim kosztam 
urządzono na miejscu dawnych wałów wzdłuż 
dzielnicy Mariahilf (t. zw. Mariahilfergitrte] ) 


stanął ozdobny pamiątkowy obelisk, > W nie- 
dzielę odsłonięto pomnik Karola Wielkiego, 
wmurowany w ściany kościoła św. Piotra, 
w centrum miasta, tuż około Grabenu. — 
A lista to zapewne niezupełna.... 

Przysklepienie Wiedenki spotkało się 
z krytyką dość ogólną — a słuszną. Tak 
zwane monumentalne przyozdobienie tego 
przysklepienia w parku miejskim nie jest 
monumentalnem, chociaż jest kosztowne i na 
szerokie rozmiary założone. Zadanie ze sta- 
nowiska artystycznego nie było. tu co pra- 
wda łatwe, — bo w parku miejskim przy- 
sklepienie rzeczki od teatru „An der Wien' 
aż po ten park się ciągnące, nagle się Mye 
wa i z obramień kamiennych zionie wielki 
czarny otwór, z którego czeluści sączą się 
kamiennem łożyskiem zazwyczaj lensiwo pły- 
nące wody wiedeńskiej Pełtwi. Koryto rzeczki 
nie leży przytem na osi ulie, które od pla- 
ców Karola i Schwarzenberga biegną do par- 
ku miejskiego. Zamiast jednak W wielkich, 
potężnych masą a poważnych liniami tera- 
sach i schodach przeprowadzić przejście 2 
poziomu ulie i parku do bulwarów, biegną- 
cych dołem nad brzegami już odkrytej rzeczki, 
autorowie „onun entalnego zakończenia przy” 
sklepienia Wiedenki* urządzili coś w rodzaju 
architektonicznej ozdoby z centralnego emen- 
tarza wiedeńskiego, albo z jakiegos zmođer- 
nizowanego seraju Z nad brzegów Bosforu. 
Mnóstwo jakby cmentarnych, większych i 
mniejszych słupów kamiennych, o Li 
żnych modernistycznych ad Ilsa i, 
kraty, pawilony — wiele szczegółów całkiem 
te edy nawet pigen yon A 

ajość niespokojna, gubiąca się w drobiazgach, 
b ni A Przytem brak sr- 
metryi nie w rozkładzie motywów po obu 
stronach rzeczki, bo takiej symetryi asi 
sza poglądy artystyczne nie wymagają, a 
rozkładzie mas kamiennych, co już razi oko 
i nie przyczynia Się do pełnosci wrażenia 
artystycznego. Architekci przytaczają na swą 
obronę, że ze strony gminy ciągłe im pa 
miano i „poprawiano* plany, a przytem 7 
cinano je ze względów oszczędnościowych. 

Truduo bez poważnych zastrzeżeń zgo- 
dzić się także na pomnik Rafaela Donnera. 
Głowa i postać artysty modelowane Są do- 
brze, a groteskowe wrażenie wcale nie na- 
dzjącego się do plastyki i zgoła nie a: 

owego, be kusego stroju współczesnego 
(XVIII. w. — pantalony do kolan i j d.) 
łagodzą do pewnego stopnia długie Male 
kaftana, który artysta na ten strój acA 
Donner przedstawiony jest bowiem, jak 
przybrany w kaftan do roboty, oparty o 8 - 
laż, trzyma w ręku mały model jednej z 
swych postaci kobiecych na owej studni dą 
Neuer Markt*, I w różnicy między ar k 
stycznem wrażeniem, jakie czyni sala 
rzeźbiarza, „modernistycznie* pojęty i wy 
konany, z owym stelażem o długich, oea: 
kich, artystycznie tak ubogich, D 
brzydkich nogach, a jakie wywiera ta u 
bna, klasycznie piękna figurka, A | 
utwór Donnera, uwydatnia się cały prze (R 
pomiędzy a o artystycznemi dw0¢ 
i i dwu epok. 

Me ZA M piękności rzeźby Dou- 
nera nie poznano się i w jego epoce i do- 
jero późniejsze ezasy stwierdziły, „że SA 
studnia na „Neuer Markt“, to wogóle naj- 
piękniejsze dzieło w zakresie tego rodzaju 
rzeźby niemieckiej z epoki renesansu. Wów- 
czas (było to w połowie XVIIL w., bo stu- 
dnie oddano do użytku publicznego w listo- 
padzie r. 1739) irytowano się tem, że po- 
stacie kobiece, przedstawiające cztery rzeki, 
są całkie nagie (!), ża jedna z nich prze- 
chyla się ponad basen, tak, że przechodzeń 
może się potknąć o wyciągniętą jej, i to 3 
nagą noge (D. I ostatecznie, po trzydzies u 
latach (1770), — usunięto. postacie kobieca 
ze studni i rzucono je gdzieś pomiędzy sta- 
re rupiecie w składzie miejskim.. Po latach, 
gdy potrzeba było metalu na odlanie figur 
bronz'wych do studni Jana Marcina Fi- 
schera, chciano artyście oddać na ten cal 
figury Donnera; ale Fischer ocenił ich pię- 
kność, odrzucił propozycyę zarządcy mate- 
ryałów miejskich i podjął wałkę o ponowne 
umieszczenie postaci kobiecych na studni 
Donnera. Cesarz Franciszek oświadczył się 
za zdaniem artysty i w ten sposób nagie 
postacie niewieście powróciły w r. 1801 na 
studnię na „Neuer Markt“, — a Wiedeń 
dopiero od tego czasu począł być dumny z 
tego, że posiada w swych murach najpię- 
kniejszą studnię z pośród wszystkich miast 
niemieckich. 

Pomnik Karola Wielkiego będzie także 
prawdziwą ozdobą miasta. Jest to wprawdzie 
tylko legendą, że wielki cesarz Franków po- 
łożył kamień pod kościół św. Piotra w Wie- 
dniu, w którego Ściany pomnik ten wmuro- 
wano, — ale sam fakt założenia kościoła za 
czasów Karola Wielkiego i założenia Mar- 


interesujących, nieki 
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chii wschodniej nad Dunajem przez tego Mo- 
narchę (r. 791), nie ulega wątpliwości. Dla 
tego Wiedeń miał prawo i miał nawet obo- 
wiązek wznieść Karolowi Wielkiemu pomnik, 
a Sposób, w jaki to uczyniono, odpowiada 
zupełnie doniosłości i charakterowi faktu 
dziejowego. Wykonana w marmurze płasko- 
rzeżba Rudolfa Wayra, dzisiaj jeszcze nieco 
zanadto biała, bo świeża i bez „patyny*, 
jest dzielem artystycznie pięknem: pomysł 
ogólny, układ kompozycyj, charakterystyka 
poszczególnych postaci, rzeżbiarskie wykona- 
nie dzieła, są nietylko bez zarzutu prawie, 
ale wprost piękne. Postać samego cesarza, 
pojęta wedle idealnego obrazu Diirera, z długą 
brodą, ze skupieniem w oczach, z wynie- 
słera czołem i w królewskiej postawie, a nie 
według zachowanych po dziś dzień statuetek, 
medalów i portretów władcy (bez brody, 
z długimi opadającymi wąsami it. d.), pełna 
jest majestatu; wszystkie inne postacie do- 
strajają się do przewodniej myśli całego 
obrazu. a wykonane są rzeczywiście artysty- 
cznie. Tylko kwadratowy kształt płaskorzeźby 
nie jest miły dla oka, — wymiary te były 
jednak dane już przez kształt ściany, w którą, 
płaskorzeżba jest wprawiona. 


W Ministerstwie handlu w Wiedniu 
odbyło się posiedzenie komisyi dla roz- 
działu dostawy wyrobów ze skóry 
dla wojska przez rękodzielników na rok 
1907. Według przyjętego projektu rozdziałn, 
przyznano rękodzielnikom na r. 1907 dosta- 
wę obuwia dla wojska wartości 607.000 ko- 
ron i roboty rymarskie i siodlarskie na 
kwotę 250.000 koron. Komisya powzięła 
uchwałę co do możliwego podwyższenia do- 
staw dla drobnych przemysłowców. 


Przy śeiślejszych wyborach do Sejmu 
morawskiego z miast wybrano z eze- 
skiej kuryi jednego Młodoczecha i jednego 
postępowea, a z kuryi niemieckiej jednego 
członka stronnietwa ludowego i jednego po- 
stępowca. 


Z Budapesztu donoszą: Sprawę znie- 
sienia nietykalności poselskiej p. Jurygi, 
który jakoby miał zamiar uciec do Ameryki, 
postanowiono odroczyć na 'czas, gdy Sejm 
załatwi się już z rozprawą budżetową. 


Skupczyna serbska ukończyła 
wczoraj dyskusyę w sprawie dostawy armat. 
Przyjęto wniosek Petrowicza (z partyi rzą- 
dowej), wyrażający rządowi zaufanie, 89 
głosami przeciw 62. 


Na wezorajszem posiedzeniu drugiej 
Izby holenderskiej w Hadze, w dyskusyi nad 
budżetem spraw zagranicznych, oświadczył 
minister, że rząd nie zamierza wstawiać w 
porządek dzienny drugiej konferency! 
pokojowej, ani kwestyi rozbrojenia, ani wre8z- 
cie neutralności Holandyi. Neutralność, któ- 
ra wymaga porozumienia międzynarodowe- 
go, zdaniem ministra, przyniosłaby mniej 
korzyści, a więcej niebezpieczeństwa. 


PRLEERAWN GAZY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 6 grudnia. Przybył tu Na- 
miestnik Galicyi Andrzej hr. Potocki. 

Wiedeń, 6 grudnia. Na mocy zarzą- 
dzenia Ministerstwa handlu dopuszczony bę- 
dzie dla redakcyj dzienników abonament roz- 
mów telefonicznych w nocy po zniżonej ce- 
nie. Za te rozmowy abonamentowe, które o- 
graniczone są na godziny od 9 wieczorem do 
6 rano, ma się płacić połowę taksy zwykłej. 
Abonenci obowiązują się przynajmniej do 
jednej rozmowy w nocy. Przedłużenie o dal- 
sze dwie rozmowy po 3 minuty, po połowie 
ceny, jest dopuszczalne o ile w tym czasie 
żadna inna rozmowa nie just zgłoszona. 

Poznań, 6 grudnia. (Tel. pryw.). One- 
gdaj aresztowano odpowiedzialnego redaktora 
Postępu, Juliana Trochę, któremu wytoczono 
przeszło 20 procesów. 

_Onegdaj skazano redaktora Gońca Wiel- 
kopolskiego na 150 marek kary, a redaktora 
Pracy na 50 marek, obydwóch za stanowi- 
sko w sprawie strejku szkolnego, 

Sprawą uwięzienia dwóch synków p. 
Napiątka zajął się energicznie mecenas dr, 
Zygmunt Dziembhowski, który natychmiast 
telegraficznie zawiadomił o wypadku posta 
ks. Jażdżowskiego. l 
ja „a sE*NeJa opolska wydala wskazówki 
dla wszystkich nauczycieli, według których 
mają oni w razie wybuchu strejku szkolnego 
natychmiast telegraficznie zawiadomić o CA 
andrata i inspektora i niezwłocznie w pi- 


semnem sprawozdaniu podać imiona i na- 
zwiska strejkujących dzieci, stan i stosunek 
służbowy lub urzędowy ojca, oraz pracoda- 
wey, u którego ewentualnie on pracuje, wre- 
szecia o ile można także człowieka, który 
strejk wywołał, 

Według obliczeń gazet, ogółem strej- 
kuje w W. Ks. Poznańskiem, w Prusach 
Zachodaich i na Szląsku przeszło 120.000 
dzieci. 

Kolonia, 6 grudnia. Do Köln. Žig. 
donoszą z Berlina: Ambasadorowie francu- 
ski i hiszpański wręczyli wczoraj sekreta- 
rzowi stanu Tschirschky'emu równobrzmiące 
noty o postępowaniu Francyi i Hiszpanii 
na wodach marokkańskich. 

Londyn, 6 grudnia. Do Daily Tele- 
graph donoszą z Tokio: Wielkie wrażenie 
wywołało tu następujące zajście w marynar- 
ce: Oto jednego z majtków, oskarżonego o 
kradzież, skneblowano, przywiązano do słu- 
pa i bito. Przez całą noc pozostał on tak 
przywiązany do owego słupa. Niebawem maj- 
tek wskutek wycierpianych katuszy zmarł. 
Krążą pogłoski o okrutnem traktowaniu żoł- 
nierzy przez podoficerów. 


Położenie w Królestwie Polskiem i 
w Rossyi. 


Wilno, 6 grudnia. Dzięki zapewnionym 
środkom materyalnym szkole  świętojań- 
skiej przez niewiadomego ofiarodawcę, nau- 
ka języka polskiego jest tam już wprowa- 
dzona. Na pierwszej lekcyi pani Świdowa 
zachęcała dzieci do gorliwej pracy nad ję- 
zykiem ojczystym, zwracając przytem uwa- 
gę, że w tych samych murach kształcił się 
Adam Mickiewicz i wielu innych wybitnych 
pisarzy i uczonych polskich. Lekcya odby- 
ła się w nadzwyczajnem skupieniu i we wzo- 
rowym porządku. 

Kijów, 6 grudnia. (Zel. pryw.). Gene- 
rał-gubernator kijowski przesłał zarządowi 
szpitala w Humaniu odezwę rządową, poleca- 
jącą usunąć ze stanowiska naczelnego leka- 
rza dr. Frenkla, byłego posła, pociągniętego 
do odpowiedzialności sądowej za podpisanie 
odezwy wyborskiej i szerzenie wśród wło- 
ścian nielegalnych druków. 

Włocławek, 6 grudnia. (Zel. pryw.). 
Jeden z obywateli z okolicy zamówił w dru- 
karni 5000 egzemplarzy listu otwartego Sien- 
kiewieza do cesarza Wilhelma, celem roz- 
powszechnienia go w W. Ks. Poznańskiem. 

Petersburg, 6 grudnia, Pomocnik do- 
zorey miejskiego Szeremetiew, przeniesiony 
tutaj po pogromie białostockim, został wezo- 
raj przed południem na ulicy śmiertelnie 
raniony przez robotnika, który następnie sam 
się zastrzelił. 

Petersburg, 6 grudnia. (Pet. Ag. tel.) 
Przed specyalnym sądein wojennym rozpo- 
czął się wczoraj proces z powodu poddania 
się Japończykom eskadry admirała Nieboga- 
OWA. 

Petersburg, 6 grudnia. Komisya, ma- 
JĄca przeprowadzić śledztwo w sprawie Hur- 
ko-Lidwall pod przewodnictwem Gołubiewa, 
odbyła wezoraj pierwsze posiedzenie. Uchwa- 
lovo zarządzić szczegółowe śledztwo, a nie 
dawać prasie wiadomości, tylko ogłaszać 
sprawozdanie o odbytych posiedzeniach, aż 
do chwili, w której sprawa będzie ukoń- 
czona, ; 

Petersburg, 6 grudnia. Strana donosi: 
Komisya śledcza w sprawie Hurko-Lidwall 
stwierdziła już, że pomocnik ministra spraw 
wewnętrznych Hurko o wiele wcześniej, niż 
doniosła prasa, wiedział, że Lidwall nie po- 
doła zobowiązaniu, jednakże ani prezydenta 
ministrów Stołypina, ani współpracowników 
swych o tym stanie rzeczy nie zawiadomił. 
Kemisya zażąda od Hurki wyjaśnienia co do 
sumy 1,600.000 rubli, wydanej dla prac pu- 
blicznych. 

Petersburg, 6 grudnia. Rada mini- 
strów przyznała na wniosek ministra Spraw 
wewnętrznych Ziemstwom dla pokrycia bra- 
ków wynikłych z powodu zaległości podat- 
kowych pożyczkę 3 i pół miliona rubli z 
Banku państwowego, 

Petersburg, 6 grudnia. (P. 4.). Kon- 
ferencya, jaka odbyła się w ministerstwie 
handlu, oświadczyła się przeciw zezwoleniu 
na przewóz nafty rossyjskiej z Baku Wołgą 
do morza Bałtyckiego, oraz Wisłą i przez 
Królestwo Polskie do Niemiec. 

Ryga, 6 grudnia. (P. 4.) Pod prze- 
wodaietwem gubernatora odbywały się na- 
rady komisyi, na których przyjęto projekt sa- 
morządu wiejskiego w Inflantach. Na pod- 
stawie tego projsktu dokonano wyboru 
ziemst w okręgowych w trzech kuryach, 

Charków, 6 grudnia. W Marjupolu 
odkryto drukarnię socyalistyczną i wiele już 
gotowych proklamacyj. | 


Tambow, 6 grudnia. (Det. Ag. tel.) 
ań, wykryto 
styczną organizacyę bojową, 
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aposiedzialny redaktor: 


idam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 


Mdr. Gireliński 


ordynuje w chorobach nerek i pęcherza (dróg mo- 
czowych) 


obecnie ul. Akademicka 8 od 2—4. 


Większa część preperatów z fosforem wapna 
używana w handlach zawiera w sobie siarczaa wa- 
pna, który może wywołać w organizmie dzieci bar- 
dzo złe skutki. — Fosfat wapna, który jest główną 
częścią składową Fosfatyny Faliera, według orze- 
czenia sławnego profesora Liebreichta, nie zawiera 
ani źdźbła siarczanu wapna. — Dla tego nie ma 
lepszego nad ten pokarmu dla dziecka. 


Z LIKWIDACYI SPDŁKI TAPICERÓW 


nabyte porziery, franki, kapy, dywany, materye 

meblowe i t. p. sprzedajemy niżej cen fabrycznych 

Własnego wyrobu kompletne SYPIALNIE z marmu- 

rami i lustrami od 390 kor. Garnitury salonowe 

w najnowszych fasona:h najstaranniej wykończone 
od koron 200 polecają 


Józef Schuster i Kazimierz Toczyski 


6 


Kawiarnia „Wiedeńska 


==— znakomita kawa. 


Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne: 


francuskie : 


FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIB 


angielskie : 
DAILY OBRONIOLE 
rogyjskić : 
NOWOJE WREMIA 
niemieckie : 


FRANKFURTER ZEITUNG 


sekpiowskiego 
Bip Raiesników, Pasaż Hausmana Ś. 
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- Licytacye. 


L., cz. E. 832,6 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Motia Hanga odbędzie się 
dnia 28 grudnia 1906 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 w Bołszoweach, licytacya zo- 
bowiązanych Wici Brandstein, Chaji Kauf- 
man i Eti Lieblein własnej, połowy realno- 
ści lwh. "A ks. gr. gminy Bołszowce, skła- 
dającej się z pb. 244 z budynkami i pg. 
64/1, 64/2, 65/1 i 65,2, ogród, wraz z przy- 

należytościami, składającemi z 40-metrowe- 
go parkanu i 7 drzew owocowych. 

Połowa nieruchomości powyższej, wy- 
stawiona na licytacyę, jest oceniona na 2950 
koron, połowa przynależnoś:i zaś na 6 kor. 
50 hal. 

Najniższa cena wynosi 1971 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się, z tą zmianą, że najniższa 0- 
ferta wynosi 1971 koron i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularay , wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w Sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


(9599 2—3) 


i 
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Utrzymuje na składzie 


czasopisma zagraniczne 
FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
en culotte rouge, Les Modes, Femi- 
na, Le Thóatre, Les Arts, Ja sais tout, 
Fantasie. 
WŁOSKIE: 
LrAsino, Il Secolo XX. 
ROSSYJSKIE : 
Strana, Szut (humorystyczny), Nowoje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 
Wiedomosti, Towaryszcz. 


ANGIELSKIE : 


Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Cassel's Ma- 
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 
Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set. 


Sokołowskiego 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


macazzn FE 


pod firmą y 
JAN i JÓZEF KRZY 
we Lwowie, ulica piadanicke RL 


obok Magazynu nowości Wielm. P. 


poleca we wszystkich rodz da 
dług najaowszych fason 
Garnitury, Czapki, Wierzcby 


Ceny 


Zamówienia z prowlneyl przyj 


-Wszelkie monety nr, 


kupuje i sprzedaje po cenach 
rzystniejszych i 


Dom bankowy 1 kantor TYLE ad) 


Sokal i Lili 


Zlecenia z prowincył od 


. p 
bez doliczenia A 


Wykonanie staranne. 
mujt 


nym e. kodach inaczej rosZcze: | 
| nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
a mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabli- 
cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okrę- 
gu sądu niżej wymienionego i nie wskażą 
temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zainieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bołszowce, dnia 24 listopada 1906. 


L. cz. E. 2222/6 (3). (9623 2—3) 

Dnia 27 grudnia 1906 o godzinie 9 
przed południ«m odbędzie jsię w sądzie tu- 
tejszym w biurze Nr. 68 licytacya realności 
whl. 225 ks. gr. gm. kat. Dębniki objętej, 
składająca się z dwóch parcel bud. (nieza- 
budowanych) lk. 36/3 i 38/11 w Dębnikach. 

Nieruchomość powyższa ocenioną jest 
na 138082 kor. 8 hal. 

Najniższa oferta wynosi kwotę 6541 
kor. 4 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podgórze, dnia 23 listopada 1906. 


(9615 2— 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Jagiellońska l. 15. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po połudain 

od 2 do 6, w sobotę po południu od 3 do 8. 

Licytacye: 

Poniedziałek 10 grudnia 1906 od 10 do 12 
godz.: urządzenie restauracyi, buty, ka- 
losze, ubrania męskie i towary korzen- 
ne, oraz czapki i dodatki uniformowe. 

Wtorek 11 grudnia 1906 od 10 do 12 godz.: 
meble, obrazy, dywany, towary bława- 
tne, oraz cukry i komserwy owocowe. 

Sroda 12 grudnia 1906 od 10 do 12 godz.: 
meble, kasa, fortepian i pianino. 

Czwartek 13 grudnia 1906 od 10 do 12 godz.: 
obrazy olejne, dywany i zegarek sre- 
brny. 

Piątek 14 grudnia 1906 od 10 do 12 godz.: 
meble, kasa, pianino, fortepiaa i ma- 
szyny introligatorskie. 

Sobota 15 grudnia 1906 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble, sprzęty domowe i maszy- 
na do szycia. 


Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed lieytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 


Lwów, dnia 3 grudnia 1906. 
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Wydział powiatowy poac 
cach rozpisuje niniejsze . a pr 
budowę drogi Biała - Zawojź A 
kowie długości 16 km. 

Cena kosztorysowa WY® 


kor. Reflektujący na to 
stwo winni wnieść Ole" y 
przy dołączeniu 5 prc ą go 
później do 28 grudnia br: Na | 
w południe. je 
Warunki licytacyjo*: js aa 
szterys można przejrzeć „rząd 
technicznym w godzinach Hy 
począwszy od 15 grudnia . „lowe 
Z Wydziału Rady powia 906: 


Myślenice, 26 listopad? prere i | 
Sekretarz gto! jas” | 
Klebert. 


JB 3 

«4. XVII 13: 26 9593 3—3) i a a 8, 
a. 3 dA Lope a zastą- się dnia 20 grudnia 1906 o godzinie 9 przed 
‘y 0 przez adwokata dra Herziga we południem w sądzie niżej EOS w 
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Stryju biurze Nr. 188. 
Na audyencyę tę zaprasza się wierzy- 
cieli konkursowych. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 24 listopada 1906. 
Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 
L. 13.817;6 (9619 3—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posad adjunktów są- 
dowych mianowicie: a) dwóch w Podgórzu 
i po jednej przy sądach powiatowych b) w 
Krzeszowicach, e) w Radłowie, d) w Wie- 
licze, e) w Krośnie, f) w Mszanie dolnej, 
g) w Muszynie, h) w Starym Sączu, i) w 
Sokołowie, k) w Tyczynie, b) w Dębicy 
opróźnionych ewentualnie przy inaym sądzie 
opróżnić się mogących rozpisuje się konkurs 
z terminem do 26 g udnia 1906, 

Podania o powyższe posady wnosić na- 
leży w przepisanej drodze do Prezydyum są- 
du ad a) b) c) a) krajowego w Krakowie, 
ad e) obwodowego w Jaśle, ad f) g) h) ob- 
wodowego w Nowym Sączu ad i) k) obwo- 
dowego w Rz-szowie, ad l) obwodowego w 
Tarnowie. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, 2 grudnia 1906. 


Wyroki prasowe. 


BL. 278 (9467) 

Dag f E Landes- al8 Breggeriht iu 
Gunsórud bat mit dem Grtenntuijje vom 23 
November 1906, Pr 25/6, die Weiterverbrei- 
tung der Nr. 47 Der Beitjdhrifjt: „Deutjche 
Tiroler Stimmen” vom 21 Nebelung (Novem- 
ber) 1906 wegen der Stele au8 „Die Nede 
Dr. Yriedrih rang gegeu Die Wablrejorm" 
und zwar aug Dem Teile unter der Uberjdhcift: 
Girjtentrene — Wolfstrene" von „und bdie 
bóchfte Stele im Staate Bat” big „damit ab- 
geben, die Wünjhe zu erfillen" nah $ 63 
St. ©. verboten. 


Dag £ f. Landes- alg $reggeriht in Prag 

gat mit Dem €rfenntnifje vom 24 November 
1906, r. I. 3546, Die Weiterverbreitung Der 
Mr. 11 der eitjchrijt: „Mlade Proudy“ vom 
Monate November 1906 wegen deg Yrtifel$ ; 
Kasarna“, Dann der Stele von „Skolstyı 
dosud patrı Vidni* big „ridit mravni Yy- 
ehovu“ und von „V ceste idealu teto vy- 
chovy big „lasky a mravnosti“ deg Mrtitels : 
„H. Kepka: Vychova bez konfesse" | und 
jótieglih von „Zapomenoute pomzeni bis 
„pokrytectyi slouziti“ deg Artifels ; „Kapi- 
toly a militarismus" nah $ 300 und 303 
St. ©. fowie Mrtitel IV. des Wejegeg vom 17 
Dezember 1882, R. 6. BL Nr. 8 ex 1863, 
verboten. 


me a r r a ema RC 


Dag t. t. Qande- al8 Preggeriht in Prag 
gat mit dem Grtenutnijje vom 25 yłovembet 
1906, Pr. I. 356/6, die Weiterverbreitung der 
Yłr. 69 ber Beitihrift: „Nova Omladina 
bom 25 November 1906 wegen Der Urtifel: 
„Comu uci Bakunin (pokrae.)“ und „Pil 
klad prime akce“ nad $ 305 St. ©. verboten. 


Dag t. E Qande- als Prepgerihi in 
Hrag bat mit dem Grfenntnijje vom 26 No- 
vember 1906, Pr. I. 3556, die Weitervetbrei= 
tung der Nr. 6 der Beitjdhrijt: „Skolsky Ob- 
zor“ bom 23 November 19U6 wegen der Stelle 
ba nepremohou* Biż 
„a jeste jsou — kaciri“ deg Wrtite(8; „Cir- 
kev katiru“ nach $ 302 St. ©. verboten. 


Dag f t freiż< alg Preggeridt in 
Gger hat mit dem Grtenntni(fe vom 24 No- 
vember 1906, Pr. 52/6, die Weiterverbreitung 
der Rummer 47 der Żeitjchrijt; „greie Wor- 
te" vom 23 November 1906 wegen des Mr- 
titelg: „Die Neujattler Grubeniatajtrophe vor 
Gericht" in der Stelle bon „Uns hat der 
Sprudj nicht iiberrajht" bis „den Beamten 
mdt verderben” nach $ 300 St. G. und Are 
tifel V. deg Gejegeż vom 17 Dezember 1862, 
R. ©. Bi. Nr. 5 ex 1863, verboten. 


BL. 274 (2508) 

Dag É f. Qandes: al8 Preggeriht in 
Trieft bat mit dem Crfenntniffe vom 25 No- 
vember 1906, Pr. IX. 626, die ABeiterver= 


breitung der Nr. 16 der Beitjchrijt: „La Ple- 
be“ vom 28 November 1906 wegen der Stelle 
von „Uhe ti sembra“ biż „per ricompen- 
sarti“ Deg Artiles: „Evviva il Parlamento!“ 
von „La storia dei preti“ big „monotona 
storia del prete“, von „Il mio odio“ big Al- 
eż „La miseria“; 
: „Religioue e donna“; von IU 
„Statene certi!“ 
„Al Palazzo della camorra“ 


l'opera adunque“ deg Mrtilelż ; 
beż Wrtite(g 


unter der Rubrid: „Corrispondenze“ nah $ 
65 a, b, e St. ©. verboten. 


Tus f T. Kreise al8 MPreggericht in 
Róniggrig hat mit dem Erfenntnijje vom 25 
November 1906, Pr. IV. 40/6, die Weiter- 
perbreitung der Nr. 9 der geitjchcijt: „Pro- 
letar* bom 23 November 1906 wegen Der 
Ylrtifel8 : „Persekuca a nutnost? sa biti* 
und deg weiteren Artifelg: „V Rakousku“ 
nah $ 300 und 63 Gt. ©. verboten. 


Das f. f freis< al8 Preggeriht in 
Móniggrig bat mit dem Crfenntnijje vom 25 
November 1906, Pr. IV. 41/6, die Meitecbec= 
breitung der Nummer 47 der Beitlhrift; „Ra- 
tibor“ vom 24 November 1906 wegen der 
Stele bon „Soudim, że“ big „a rvati* Deg 
rtidel8: „Prazska posta“ und der Stelle von 
„z priciu“ big „neprizae koruny“ desjelben 
rtifel8 und von „ale dalsi“ big „Frantisek 
Ferdinand“ und deg Mrtifel3: „Delevace* 
naj $ 63 und 64 Gt. ©. fomie Mlrtifel IV. 
deg Gefezeg vom 17 Dezember 1862, N. ©. 
BL Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Kuratele. 


L. ex. P. 80/6 (5) (3504 2—3) 
Łukien Prokopiuk syn Stefana zwany 
Muleruk z Jasienowa górnego uznany mar- 
notrawcą. 
Kuratorem ustanowiony Ołeksa Forgiel, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI, 
Żabie, dnia 19 października 1906. 


L. cz. P. 81/6 (7) (9505 2—3) 
Dmytro Sokołowski syn Petra z Jasie- 
nowa górnego uznany marnotrawcą. 
Kuratorem ustanowiony Łukiem Soko- 
łowski. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
„abie, dnia 19 października 1906. 


L. ez. P. 173/6 (1) (9498 2—3) 
Iwana Łytwyniuka Andrija z Łuki u- 
znano marnotrawnym. 
Kuratorem ustanowiono Wasyla Czelaka 
Matija z Łuki. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Obertyn, dnia 2 czerwca 1906. 


L. cz. P. 166/6 (5) (9492 2—3) 
Za marnotrawcę uznano Iwana Ołeksiuka 
w Balincaeh. 
Kuratorem jego ustanowiono Iwana De- 
dehuka Stefana w Balincach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 
Gwożdziee, dnia 14 października 1906. 


L. cz. P, 147/6 (9530 2—3) 
Tomka Stelmacha z Zarwanicy uznano 
chorym umysłowo. 
Kurator Paweł Sołtyński z Zarwanicy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Wiśniowczyk, dnia 9 listopoda 1906. 


L. ez. P. 10 06 (9525 2—3) 
Za umysłowo chorego uznano Tomasza 
Wróblewskiego w Husiatynie. 
Kuratorem jego ustanowiono Jana Mał- 
kiewicza syna Karola w Husiatynie, 
Sąd Husiatyn. 


L. ca L. IL %6 (11) (9561 2—3) 
Józef Kaliciak z Pustomyt uznany zo- 
stał marnotraweą, kuratorem dla niego usta- 
nowiono Pawła Angla. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Szczerzec, dnia 22 sierpnia 1906. 


L. cz. L. 6/5 (5) P. 138/6 (5) (9604 2—3) 
Za marnotrawnego uznano Jurka Ba- 
ryłkę w Batiatyczach, 
Kuratorem jego ustanowiono Fedia Ko- 
rowca w Batiatyczach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mosty w., dnia 6 września 1906. 


L. cz. L. 5/6 (3) P. 58/6 (3) 
Za umysłowo chor 
Qzykało w Butynach. 
Kurator-m jego 
ÓW Butynach, 
J. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Mosty, dnia 12 kwietnia 1906. a 


(2605 2—3) 
go uznano Wasyla 


ustanowiono Piotra 


| Rozmaite obwieszczenia. 


ple cz O. IL. 469/6 (1) (9590 3—3) 
| Przeciw Michałowi Dutezakowi Fedora 
| gospodarzowi w Słobódee leśnej, którego miej- 
‚Sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k, sądu powiatowego w Kołomyi przez 


m 
Tenża kurator zastępywać będzie nie- kwietnia 1906 na 3000 X. przez Wojciecha j ciągu 6 miesięcy od dnia ostatniego ppan 


Wasyla Kantymirczuka, gospodarza w Tłu-, ME 
obecnego w rzeczonej sprawie na jego koszt | Czajkowskiego wystawionego a przez Hdwar- | szenia edyktu w „Gazecie LwoWSKIJ 1 


maczyku pozew o zapłatę 700 kor. zpn. 


Na podstawie pozwu tego, wyznaczono ‘i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się | da Torosiowicza .i Rfroima Manisalego ak- | zostanie za, nieistniejącą. - akowe£” a | 
audyeneyę do ustnej rozprawy procesowej na nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zaraianuje. | ceptowanego i takiegoż samego wekslu z Ządaniu Towarzystwa zalicz 3 Ki 
dzień 14 grudnia 1906, godzinę 8 ramo, W; O. k, Sąd powitaowy, Oddział I | tej samej daty na 8000 kor. przez te same | Lebaczowie o przyznanie kosztom, nowaiu 
tutejszym sądzie, biuro Nr. 15 i Starasól, dnia 20 listopada 1906. osoby wystawionego a względnie akcepto- | się, jako miedopuszczalnem w postor i 

Celem strzeżenia praw Michała Dutczaka | Ae ES wanego, by do dni 45 od dnia ostatniego | niespornem. „at VIL 
Fedora ustanawia się pana dr. Bazylego | į ogłoszenia edyktu w gazecie urzędowej rze- | ©. k. Sąd krajowy cywilny, OG a, 
Jurczenkę, adwokata w Kołomyi kuratorem. | L. cz. Ow. 6956 (1) (9636) | ezone w-ksle w tnt. sądzie zgłosił i preze- Lwów, dnia 16 listopada 194% x 

Tenże kurator zastępywać będzie po- | Przeciw Nuchimowi Weinowi, którego | dłożył tera pewniej, ile że po bezskutecznym 
zwan go w rzeczonej sprawie na jego koszt i; miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- | upływie tego czasokresu watsla te za umo- i 
niebezpiecz*ństwo, dopóki om w sądzie się| stał doc. k. sądu obwodowego w J-śle przez |rzone i pozbawione mocy prawnej będą ' ki 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. | Józefa Horowitza pozew o 900 koron. uznane. pa l. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 11. Na podstawie pozwu wydano ts. weksio- 0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 9876 32%) 

Kołomyja, daia 26 listopada 1906. wy n:kaz zapłaty z dnia 27 listopada 1906 | Kołomyja, dnia 5 wrześia 1906. L. cz. A. V. 2215 (7) (: p 

m. Ow. 655,6 1). Edykt , EM 
Celem strzeżenia praw Nuchima Weina z wezwaniem nieznanych Sądow! I nd 18 
L. ez. ©. II 459/6 (2) | (2589 3—3) ustanawia się pana dr. Włodzimierza Gabry- į L. ez, T. 36 (8) (9476 2-3 | Ok. Sąd powiatowy w 005 w E L 
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(b iedzibą SOSA zada - Lubaczów 
ud ||] towa mienie firmy: „Zakład kredytowy 
jè Cong p renie zarejestrowane z nieograni- 
w Keisti et po niemiecku „Oreditanstalt 
ra Mfange Genossenschaft mit unbeschrakter 
d | i „as 
m, lika 1904. statutu : Lubaczów 15 paździer- 
| Podni zedmiot przedsiębiorstwa: stanowi 
Przez enie gospodarstwa swoich członków 
Procepp Starczenie tymże na ara kownay | 


gotowych pieniędzy, potrzebnych im | 


do obzotu w gospodarstwie, rzemiośle, prze- 
myśle lub handiu za pomocą wspólnego kre- 
dytu wszys.kich członków. s 

Czas trwania : nieograniczony. 

Dyrekcya: składa się z 3 dyrektorów i 
8 zastępców, wybieranych przez walne zgro- 
madzenie na 9 lat, na walaem zgromadze- 
niu 15 pażdziernika 1906 wybrano do dy- 
rekcyi jako dyrektorów: Abelego Richtera, 
Gerschona Kraimermana i Józefa Saula Herz- 
berga, kupców w Lubaczowie, jako zastępców 
dyrektorów : Jakóba Kóniga, Samuela Stock- 
hamera i Judę Rosenbacha, kupców w Luba- 
czowie. 

Podpis firmy: uskutecznia się w ten 
sposób, że dwu członków dyrekcyi zamieszeza 
pod brzmieniem firmy swoje podpisy. 

Ogłoszenia: dokonywane będą w „Ga- 
zecie Lwowskiej“ i publicznymi plakatami. 

Udział członków : wynosi 10 koren 

Oodpowiedzialność : nieograniczona. 

Da'a wpisu: 12 listopada 1906. 

C. k. Sad krajowy jako handlowy, 

~ Oddział IV. 

Lwów, dnia 12 listopada 1906. 


9 
L. cz. Firm. 352/6 Pojed. 
Obwieszczenie. 
Wpisano do rejestru handlow 
Oddział A. 
Siedziba firmy: Kosów. 
Brzmienie firmy: A. Hillmann. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : fabryka 
j tkacka. 
Właściciel: Alter Mordko Hillmann. 
Dzień wpisu: 8 listopada 1906. 


C. k. Sąd obwodowy jako hamdi 
Oddział IL. 


Kołomyja, dnia 29 października 1906. 


(9408) Jaena sapany Bucrynmmm: Sram 
BaHryx, kacnap. 

Trenn sapaqry BuÓpasi Ha SaraisHNx 
s6opax cniagkm zma 11 depBaad 1906, a mo: 
Muxaia „lyamóa kacnepom a Iana PIECH 
JUpaBuTeIE mkosa s Ilepernoesi, cekpera- 
pem cniAki. 

Jara Bnacy : 22 woBraa 1906. 

I. s. Cya ospyseauń ako TOPTOBEJEHNA, 
Biąxia II. 
JozouiB, aaa 22 mosrHa 1906. 


ego 


owy, 


L. cz. Firm. 826/6 pojed. I 187 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm pojedyńczych wykre- 
ślono : 
Siedziba firmy: Przemyśl. 
Brzmienie firmy: Samuel Krys, handel 
towarów bławatnych w Przemyślu. 
Z powodu zwinięcia interesu. 
Dzień wpisu: 26 października 1906. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Przemyśl, dnia 21 listopada 1906. 


(94:13) 


4. cup. Firm. 421, Stow. I. 259 
Admini i XOĄATKA 4O BHACARHX Be 
CTOBAPANIEHB. 

Bnucamo B peeczpi CTOBADUIMEHE 3a- 
poókoBnx i roenorapunx nią Ćmoe. I. 259 
upa eniaui IA kyistypa ropóiB g Iepe- 
THOEBI. 

JaTa.JIbHi BÓ0pi NOBHCMOTro GTOBApH- 
mena Biąóyri 11 uepzna 1905 yxBazman 
sMiRy Haciryrounx $$. cTaryra: 3, 8, 37 
i 88 i niakoBuTe ycyseHe $ 13 erar. | 


(9348) 
fipm 


a a re B m a = 
Doniesienia prywatne. 

> Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 13, maja 1906 r. (Czas środkowo-europejski). 

Dao Pocią l | 

ASe Ma dworzeo główny odeh ow Z dworoa głównego 


przych © s 


„ lekan (Jass, Bukarssztu, Konstantynopola), Zydaczowa, Woro- 


do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Warszawy, Pragi 


= chty od 1/6 do 30/9 wł) Delatyna (od 1/10 do 30/4 wł,), Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, J 5 
AA Nowosielicy, Berhomethu, Ozudina, Serethu, Ra- hówki, PHE P Orłowa, N. Sącza TOE a 
dowiec, Dorny-Watry i Suczawy. ab. do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó (od 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia „Karlsbadu, 1/5 do 30/9 wł.), Kałusza, Seretu, Berhomethu, Czudina No- 
Pragi), Orłowa. Zakopanego. N. Sącza, (p. Tarnów), Jasła, wosielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry, À 
Ohabówki. Zakopanego (p. Rzeszów). x do Krakowa, (Wiednia, Wrocfawia, Berlina, Pragi, Karlskadu) 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlskadu, Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mózó Laboreza, Rymanowa, Iwo» 
Pragi), Oświecima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. Tar- nieza, Ohabówki, Mielca, (p. Dębieęg), Orłowa, Wieliczki, 
nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Ba- Oświęcima. 
noka, Chyrowa (p. Przemyśl). do Iekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa Potutor 
z fekan, Czortkowa, Kałusza, Dełatyna (p. Kołomyję od 1/6 Kórósmezó, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Puthy, Dorny 
do 30/9 wł. niedzielę ł rz. k. święta), Kórówmezó (od 1/5 Watry (od 1/5 do 30/9), Suczawy. 
do 30/9 wł.), Serstu, Berhomethu, Czudina, Brodiny, Putny, do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia- 
Dorny Watry, Suczawy. i tyna, Czortkowa. 
ia 7-20 | z Podwałoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. e aworowa. 
_ | 4.29 | z Ławocznego, (Pesztu), Borystawia, Kałusza. T ipene (Pesztu), Kałusza, Drohobyeza, Borysławia. 
— | 750 | z Rawy ruskiej, Sokala. 6 Luo. (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karisbadu), 
— | 865 | ze Stanislawowa. Żydaczow. ZADAC: Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Or- 
—. | 845 | z Sambora, M. Laborcza, Sanoka, Chyrowa. a ZA (p. Po, Zako panego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.). 
5-183 | z Jaworowa. R. ° Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlabadu), Sanoka, 
— | 245 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karisbadu, i dp ry oazy F Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
gg i Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (przez Podgórze Płaszó w), N. Sącza, Orłowa (od 1/7 do 15/9) Wieliczki, Oświęcima, 
Wieliezli, Orłowa, (p. Tarnów), M Laboreza (Pesztu) i Chyro- Zakopanego, (p. Podgórze Př. od 25/6 do 15/9 wł). 
BBR EJ O = do Sambora, | pack, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Íwonioza, 
10-05 | z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórósmezń. KE age Orłowa. od (1/7 do 15/5). 
— |1t36 | x Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczewa. . i do okat Toro; (od 1/6 do 30/9 wł. w niedzielę i święta 
— |1 59 f z Ławocznego, Kałasza, Stryja, Borysławia, Kochawipy. meski © "dia s aigna (p. Kołomyję), Serethu, Berho- 
— [1145 | z Podwołoszysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor. 3 Pod rot m 3s Radowiac, Suczawy. i 
E - Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), do Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa. 
130 z A: Bada lose Warnobrzegn, Dynowa, Rymanowa, [wo- do Bałzca, Sozala, Lubaczowa. 
nieza, Sanoka, Chyrewa (p. Przemyśl) = : z k E tea (Kijowa, Odessy), Brodów, Ropyczyniea, Ozort- 
ZU) - | z lekan, Ozortkowa, Kałusza, ai ja ER. weak szowyk, Husiatyna, Skały, Iwania P ustego, Grzy- 
s Towosielicy (p. Futzkę), Sereiku, Każcwiec, Berhomethu : u 
a > | „al o od, otag an, Ju, kara, Katuse, Omozikoma 
150 | z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, ta Krosna, Iwonieza, 5: ów ea IRR ARE, Kocmania, Dorny Wa- 
— aaa i a T DEE , zy, No! cy. 
> z REA y Zona Brodów. Grzymałowa. do Krakowa, ( Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
180 255 AL Mi tod 15/6 do 30/9) Skolege, Drohobycza, Borysławia. Karlebadzj. Ohyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, a, 
= | © || 0 OBE0 er Lej gó i kopanege, (p. Rzeszów), Wieliezki, Ń. Sącza, Dworów. 
= i do Ławoczuega, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
= 4:50 s Ma la, Lubaerowa, Rawy, ruskiej. do Kołomyi, Żydaczowa. 
— | p25 3 ia A RE a Wrocławia, Wiednia, Kaclsbadu, Pragi), do Rzeszowa. Labaemn=o, Uhgrowa, Sanoka (p. Przemyśl). 
É . y O a, GR f Kocnyrzowd, Wieliczki, Orłowa (p. Tar- do Sambora, Cbrrowa, Sanoka. > 
| E M 'Dębiee), Dynowa, (yrowa (p. Przemyśl). do Stanisławowa, QCzortkowa, Husiatyna 
550 | » Pndwalorzysk (uosa, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
. - Husiatyna, Iwanis pustego, Skały, Kopyczyniec, Wrzymałowa. I è 
"HAB || p okan. Żydóczowa Kalusza MowosieUeF, Sercihu, Berhomethu, do caran 
= na RETE din > do Podwo oczysk. 
Gmadina, MORY. Karisbadu, Prięt), E do zdany Prin pk Arr ay" Kałusza. 
NB: Gy Wrocławia, Wiednia, Kariskadu, Pragi), Ko- do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Oh rowń, 
BYT z e S (p. Kraków sd 25/6 do 15/9 wt), Mazó Laborcz (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl A N. Ge. 
SA ma (od 1/7 do 159 wÈ), N. Seza R Tarnów), Jasła, Orżowa, Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcima. 
Dynowa, MORE SŁOWA, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Chyrowa do Rawy ruskiej, Sokala. 
l a z Ria aka Potutor, Czortkowa, Kóróemexó, Nowosie- do Podwołoczysk, Potutor, Brodów, Kopyczyniec, Skały, Iwania 
= | 905 lic DS Watry: SEC. i | l pustego. Husiatyna, Zaleszezyk, drzymałowa. 
oah z kawi linowa, N. Sąem, Jasta, Krosna, Iwonieza, Ryma- do Przemyśla (oć 1/5 do 30/9 wł.). 
| — | 920 CERA San TA hn owa, Alanaln i . do [ckan, Ozortkowa, Zaleszozyk, Delatyna (od 1/6 do 80/9 so 
| || Krekowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, niedzieli i Święta rz. kat.), EE Nowosielicy, Berho- 
mo 6 Kax!sbsdu), Oświgcima, Wielizki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu- methu, Ozudina, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny Watry, 
kaczowa, Jasta, Iwonie, Rymanowa, Sanoka, Uhyrowa (p. Suezawy. x ; 
Preonysl). | i m do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, [wonicza, Jasła, 
p39 f z Podwołoezpsk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, fate- N. Sącze, Orłowa, Zakopanego. 
 — | 3 mezyk, Skały, iwania pustągo, Husiatyna. Aa de Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
gaj] « Ławaczueyo, (Poaza), Kałustia, Borystawia, Drohobygza, Kochi- brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego. 
— |1056 ia do Stryja, Drohobycza, Borysławia, 
| msaa 


Z Brzuchowie (od 6 maja do 23 września wł.) 707 
dziele i rz. GE swiet nak 

Ja do 81 sierpnia we. zie 9 
Eh j nnie), 1 15 


ieannie) 9:35 
| od 1/5 do 30/9 wł. codzie 
i pe E 9-25 wieczór, 

święta) 19°10 wieczór. 
Ze Szezerca od 27/5 do 16/9 
Z Lubienia od 18/5 


TT £ 
i Na dworxeo pPodsamogo* 


B . i 820 wieczór, (od 6 maja do 28 września wł. w nie- 
PE PE. ta); 10700 przed połnd., 1'46 po południu, (od 1 


po południu, (od 18/5 do 9/9 
(od 13/5 do 9/9 w uiedzieie i rz. kat. 


wł. w niedziele i rz. k. święta o 9:40 wieczór. 
do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta o 11:50 wieczór. 


lokalne. 


Pociągi 

, przed połudoiem, 3:25, ! Do Brzuchowie (od 6 maja do 23 września wł.) 605 rano, 2-28, 3-40 i 5-36 

i po południu, (od 6/5 do 23/9 wł. w niedziele i rz. k. święta) 900 przed 
połud. i 12:40 po połud. (od 1/6 do 31/8 wł. codziennie) 8 34 wieczór. 

Do Rawy ruskiej 11-35 w nocy (każdej niedzieli). 

Do Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. eodziennie), 9:15 przed połud., (od 13/5 do 
9/9 wł, w niedziele i rz. k. świę:a) 1'35 po połud., (od 13/5 do 9/9 
codziennie) 314 po południu. 

Do Szozerca 1045 przed poł. (od 27/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. 

Do Lubienia 201 po połnd. (od 18/5 do 16/9 w niedziele i rz. k, 


wieczór. 
k. święta), 
święta). 


a a; 
% dworog „Podzamoze”: 


Ą 0 rołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów | — Padwołoczysk, (Kijowa, Ode i 
15 |135 Í RZ a Koggożynie, EE zł ? 1115 ii u SR “J 
| cl — | Prdmołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 36] -. | 7 ooczyak, Brodów, Pot 
O a oaa Czortkowa, Zales- | 236| -- | Podwołoczysk (Kijowa i owa, 
| czyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, (-rzymałowa, Emiatyna, Skały, [wanja puste pe mA 
| Podsołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Ozortkowa | - Al 
HEJA Zaleszczjk, iwania pustego, Skały, Slesiatyna. | 100 | SARA 
"eg Podwołoczysk, Brodé i 
wołoczygk, |] w, Kopyczynige, Sk I 
s j Daturor Fysiatyma a E Sraa Hiat 


Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. 


rozkłady jazdy i t. p. nabywać mażna przez gały 


— Zwykłe bilaty dy j R 
laki m © Jazdy 1 wszeiki 
cze miejskim o. k. kolei państwowych, | 


go innego rodzaju bilety, illustrowane przewodniki, 
Pasaż Hausmana 1. 9. 


dzień w biu 


WODOCIĄGI | oerz anii 


dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publie TIR ch, domów prywatnych i t. d wgzeikich systemów 
Poszukiwanie i uchwycenie źródeł WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacye i WZENTYZILACZE 
domowe z klozetami, łazienkami i t. d. | Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i €- 


preoejektują i wykonują : 


Inżynier Leonard Nitsch i Ska, Rraków, ul. £olejowa 18. 


"Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie. U 


Staiepilie | 


kauczukowe kompletne począwszy od l kor. wy: 
konuje starannie i spiesznie 


Artystyczny Zakład rytowniczy 


M. ZIGNMMANYEA 
Liwów, Sykstuska 14. 


Cenniki wysyła się gratis i fianko. 


20 procent j 


taniej jak wiedeńskie składy — poleca kompletne | grawary na różnych met; alach, i - 
drukarnie kauczukowe do samodzielnego wiko-f4lane i mosiężne grawirowane zonie E nato” 


Drobne cgłoszemim | | 
„| nywania różnych druków. jtów, Doktorów, Urredáw ete. wyko 


od wyrazu petitem 3 halerzy, Uustym 
PASE 4 halerzy. 


- Shuhacz trzeciego NKU IW, 


mający dwa pochiebne śŚwiade- | 
ctwa w charakterze instruktora; 
domowego poszukuje lekcyi w 
miejseu. Zgłoszenia: Pzsaż Haus | 


wana 9. Kis SKi 


| i tanio Zaklad art. rytow® iezy 
A. ZIGMANN | a ZIGMANNA 
Świeży miód deserowy z do wydzierżawienia]: 
| 


Art. Zakład rytowniezy 
Lwów, ul. Sykstuska 14. | ul. Sykstuska 14. 


| Ogłoszenie. P 


że 0 
Kasa oszczędności miasta Tarnowa podaje niniejszem do wiadomości: jast t b 9 
1 stycznia 1907 płaci od wszystkich bez wyjątku wkładek 40/, od sta. Nate" ggf? 
| pobierała: od rat hipotecznych oraz komunalnych z terminem od 1 stycznie ych © 46 
zgłoszenia: Biuro dzienników St. | od pożyczek hipotecznych i komunalnych po dzin 1 stycznia 1907 wypłacany gps gf 
SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż | cent 50, od eskontu weksli od dnia 1 stycznia 1907 po 6'/,, od zaliczek Doy pad 
lorów po 59/,, wreszcie od pożyczek w Zakładzie zastawniczym po 8o Poda 
za dochód od wkładek opłaca Kasa oszczędności z własnych funduszów. 


kuracyjny najlepszy, twardy łub płynny 
(patoka) z kę" pasiek 5 kg. 6 K 
60 h franco. 


KOTZEIGWIGZ, BM. NAUCZ, [WANCZANY. 
Wysiewki 


Hauka i. 9. 


Na ŚWIĘTA „|T 16.21006. i 
kg. koszyk eytryn . . . . . . ma 2-50 Ogłoszenie. 


5 
z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor.j5 „ koszyk pomarańcz . . . . . . 3:20 -ie 
60 hal. i 3 kor. 20 hal. z SĘ © - - - RA jada Pe 
Hardel herbat k 5 „ migdałów I. EM «w. AB Dyrekcya gal Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowi! zk0 g 
poleca handel herbaty i kawy |5 „n rodzynków L 12,1. . . . . . 10:— |szem na podstawie $ 63 statutów p. Nuchimowi Löw kapitał P' „ksze 
Edmunda Riedla ; Lwów. z ” OK alot s Ba w sumie 15.736 kor. 31 hal. listami zastawnymi, pochodzący Z a otel y 
5> fig sultaiskich. . . . .... 650|mY 14000 złr. w. a. na hipotece dóbr Dziurdziów whl. 96 urzędu 2 pol i 
a35 Recept 5, fig wiankowych . . . . . . . 350|go c. k. Sądu obwodowego w Sanoku objętych w powiecie liski db 
pieczenia ciast s > a Pas „paź . |5z>Fuch intabulowany, z tego Towarzystwa wypożyczony z dalem 
x: iwek suszonych 2:50 do . . . #— 
wszelkiego rodzaju, drugie wydanie autorki |5 „ powideł . . i ba D Ba. 1906 jeszcze pozostały. wa KJ 
dzieła „Praktyczna kuchnia“ Róży Maka-|5 „ miodu patoka . . . . . . . . 9-50 Dyrekcya galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzy pit 
rewiczowej. Cena we Lwowie 2 korony, |5 „ smalcu I. . . |. 8:40 | Nuchima Lówa jako właściciela tych dóbr, ażeby wypowiedziany SZ | 
z przesyłką koron 2:50. Do nabycia w księ- |5 „ słoniny solonej 7-30, wędz. . . 840 | przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredytoweg” da 4 
garniach lub u autorki Lwów, DE Rai 54 „maronów I. . = go złożył pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedź 


i lp 3 Er U 
czakolady Suchard od 8-2 4 "do ; AA) cz nych dóbr. 
oraz inne towary poleca 


| 
d 4 i z iemskie8” 
ai TOMASZ GUROWIC Z Z Dyrekcyl A Ba kredytowego ziem i 
Budapeszt. la We Lwowie, dnia 28 listopada 1906. 


„REZERWA DA DARCIE WROC BT) a EE NEE EEEL LAA TAEA o TS" FEI OCE ZEE ZA 


bo loka! o 10. 000 koran tańszy. f 
dla dzieci grzecznych na Św. Mi- 
kołaja i na Gwiazdkę: Zabiwki © 
dziecinne z drzewa i blachy, Lo- 
reczka, woreczki, koniki, krówki, 
żołnierza naczyńka i t. p. poleca 


BAZAR KRAJOWY Ve Lwowie, ś 


ul. Akademicka t 
Kupujmy co kraj FR H 


ło WT 
4. 1004/906. SR RE ARAR 
KOHKYPC%. 


Ha ynpasąieskyro CB Hauasroma I. cemeerpa | Rf | 04 ż SAT Ye e = sz = E Ie 
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